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Cena ogłoszeń 


æ miejsce milimetrowe na ko 
famnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
| ga tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
(50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
, Ogłuszenia drobne wiersz napi- 
sowy 15 gt, każde dalsze słowo 
5'gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz. w każdym 
wypadku do 20'|, nadwyżki. 


Telefon administracji 402, 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Turuniu. 


Cena egz. 20 groszy, 


Toruń, 18 lutego — Sobota 1928 . 


PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wyd 


awncza, T: Z o. p. w Toruniu. 


rozwaga... 


wrezydent Litwy kowieńskiej. p. Smetona, 
nawołuje w orędziu, wydanem z okazji dzięsię- 
ciolesła republiki litewskiej, obywateli do jed- 
ności, gdyż, zdaniem jego. tylko jedność może 
być podstawą niezawisłości Litwy. Jedność 
jest bezspornie rzeczą bardzo pożyteczną i zgo- 
łą konieczną do powyższego celu, ale niemniej 
konieczną jest również rozwaga sw polityce 
zagranicznej. Gdyby p. prezydent Smetona był 
o tem pamiętał, to byłby z pewnością w orędziu 


swojem nie dotykał tak  nierealnej fantazji. 
jak Wilno... 
Gdyby o tem pamiętał, to także znalazłby 


móże sposoby wpłynięcia na p. Waldemarasa, 
aby w całem postępowaniu swojem kierował się 
raczej wspomnianą rozwagą, niż sugestiami 
swego nauczyciela i Judasza, p. Morata, posła 
niemieckiego w Kownie. Wówczas nie byłoby 
tych wykrętów i nieprzyzwoitości dypiomatycz- 
nych, jakie zgorszyły opinię publiczną całego 
świata w jero odpowiedzi na pierwszą notę p. 
ministra Zaleskiego a wysoki ensemble dostoj- 
ników genewskich nie miałby sposobności do 
melanchelijinego stwierdzenia wzgłędności słów 
ludzkich wogóle. a w szczególności jego włas- 
nych postanowień i nakazów... 

Nie byłoby tak samo potrzeby wysvłania 
drugiej noty p. min. Zaleskiego. jako odpowie- 
dzi na krętactwa "Waldemarasowe — gdyby 
Sternik państwowej nawy kowieńskiej kierował 
się rozwagą, bez której nawa twie na niepewne 
odmęty najgorszych możliwości... Skąd idą 


„inspiracje, już powiedzieliśmy. a dodać jeszcze” 


trzeba, że inspiracje te utrwalając upór litew- 
ski i karmiąc go nierealnemi nadziejami. wie- 
dzą, co: robia, ale nie wie p. Wałdemaras, „co 
czyni, szukaiąc w nich natchnienia... 

Na zawiłości i obraźliwe insvnuacje w iego 
piśmie odpowiedział p. min. Zaleski z tą stanow- 
czością i surową powagą, z jaka człowiek doj- 
rzały i prawdę miłujący karci niedorzeczności, 
gdy miara ich się przebierze. Dość żartów. 
proszę powiedzieć: Tak. czy nie. Co pan, pa- 
nie Prezesie, myślał w Genewie. podając rekę 
marszałkowi Piłsudskiemu i mówiąc, że chce 
pan pokcju — to rzecz obojętna. Wystarczy, 
że powiedział pan —- niech będzie pokój i to 
przy. świadkach, od których dostojniejszych nie 
znajdzie na kuli ziemskiej. 

Tak samo jest rzeczą wielce nieciekawą. 
jak sobie panowie w zaciszu swego gabinetu 
wespół z Moratem wykładacie za!ecenie Ligi 
Narodów. aby „iak najpredzej nawiązane zo- 
stały bezpośrednie rokowania w celu doprowa- 
dzenia do ustalenia stosunków, mogących za- 
pewnić pomiędzy sąsiedzkiemi rządami porozu- 
mienie, od- którego zależy pokój“. 

Natomiast jest rzeczą ważną, jedynie ważną. 
aby pan — wobec zgodnej na całym świecie in- 
terpretacji uchwały Rady Ligi Narodów — „ze- 
chciał poinformować mnie w sposób jasny i wy- 
raźny, czy rząd litewski pragnie czy nie, zasto- 
sować się zarówno do litery, jak i do istotnej 
treści rezolucji Rady Ligi Narodów z dn. 19-go 
grudnia 1927 r. i czy gotów jest nawiązać na- 
tychmiastowe rokowania w celii ustalenia mię- 
dzy Polską a Litwą normalnych dobrych sto- 
sunków sasiedznich.'* 

To jest rzecz istotna. Co do pańskich in- 
synuacjii, to powiem krótko, że do żadnej kłót- 
ni z panem’ wciągnąć się nie dar». Będę tylko 
ostrożniejszy na przyszłość: rozmowy nasze, 
o ile będzie do tego sposobność, będą steno- 
grafowane, a pan je, panie Prezesie, podpisze 
razem ze mną... 

Nota p. min. Zaleskiego, została zrozumia- 
na przez polityczny świat za granicą, jako ulti- 
matum. Brzmi bowiem stanowczo i nieodwo- 
łalnie — nie dopuszcza dalszych krętactw i na- 
ciągania w kierunku Wilna. Posiada więc pe- 
wien ultymatywny charakter i dzięki temu od- 
biega trochę od zwyczajnych sposobów. dvplo- 
matycznego porozumiewania się. Ale, objaw zna- 
mienny, nikogo ta ultymatywność nie uderzyła, 
jako rzecz niepotrzebna. Owszem spotkała się 
wszędzie z uznaniem i aprobatą, Została _bo- 
wiem, jakby wyjęta wprost z serca ludzi trosz- 
czących się o pokój w Europie, którzy tak sa- 
mo, jak Polska, chcą ostatecznie wiedzieć,:czy 
Rząd litewski pragnie czy nie — zastosować Się 
do rezolucji Rady Ligi Narodów z d. 19-go 
grudnia 1927 r. 

Na poparcie naszego „ultimatum“ mielibvś- 
my dosyć stanowczych środków, ale o tem w 
Polsce nikt nie myśli i o tem on'nia europejska 
miała nieraz sposobność się przekonać. Redutą 


Polsku pozestaje w 
7 stolic 


serdecznej Iqczność 


Apostolski 


Przemfwlenie ks. biskupa Kebiny na akademii ka cze 07" %w. 


Czestochowa. (Tel. wł.) Na akademii ku 
czci Ojca św. w Częstochowie ks. biskup Dr. 
Kubina zakcńczył swą mowę słowami. 


Papież Pius XI ukochał Polskę jeszcze 
z czasów, gdy jako nuncjusz przebywał wśród 
nas. Ma do nas zaufanie i wierzy w naszą siłę 
i wiarę. Dziś interesuje się żywo naszem we- 
wnętrznem życiem państwowem, dając temu 
zainteresowaniu wyraz przy każdej sposobno- 
ści. Pragnąc zatrzeć różnice dzielnicowe w 
Polsce ustanowił polskie władze kościelne w 
Wilnie oraz stworzył diecezie śląską i często- 
chowską. Głęboko wniknął on w nasze stosun- 
ki į nas zna. 

Po-nał również dobrze marszałka Piłsud- 
któego imię jest dziś na ustach wszyst- 
kici i nieze względów politycznych, ale w imię 
prawdy stwierdcić trzeba, że Mitton św. mą.do 


kiote 
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marszałka Piłsudskiego wie! zaufanie, jest 
on przekonany, że Polska pod rządami Mar- 
szałka pozostanie na zawsze katolicką. 


Z drugiej strony marszałek Piłsudski: nie- 
tylko słowami ale i czynami wielekręć stwier- 
dził, iż dążeniem jego jest ów serdeczny stosu- 
nek do Stolicy Apostolskiej na zawsze zacho- 
wać. Marszałek jest katolikiem i dobrym oj- 


cem, kocha głębcko swe córeczki, dla których | 


Ojciec św. wraz z błogosławieństwem przesłał 
szkaplerzyki. 


Na akademii widzimy również przedstawi- 
ciela rządu p. Wojewodę kieleckiego, który. oso- 
biście przybył, aby złóżyć hołd. Ojcu św. 
i stwierdzić, że rząd nasz obecny chce współ- 
pracować z Kościołem. Stwórzmy silną myśl 
raństwowa, oprzyimy ja 0 ideę Chrvstusowa 
i spełniimy naszą wielką dziejową misję. 


Prusy Wschodnie należały 632 lata do Polski 


Au'orzy traktatu wersalskiego zapomnieli o tem 


Paryż, (PAT.). Action Francais zamiesz- 
cza korespońdencję Le Rouchera, poświęcoiią 
działalności niemieckiej na Litwie. „Łe Boucher 


popłniti błąd, pozostawiając w rękach niemiec- 
kich Prusy wschcdnie, które w okresie 632 lat 
należały do Polski. Kraj ten obejmuje znaczną 
część dawniejszego Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego. Wyłania się więc — zdaniem Le Bou- 
| chera — pytanie. dlaczego Litwinom nie przysz- 
| ło na myśl nawet żądać zwrotu tych ziem li- 


mm 


wykazuje, że <attorzy traktatu „ wersalskiego : 


tewskich, wówczas, gdy w sprawie Wilna oka- 
zują tax wielka nadwraźliwość. Fakt powyż- 
szy staje się zrozumiały, skoro się przypomni 
jak jutensywnie rozwijały: się na Litwie wpły- 
wy niemieckie, jak gorliwie Niemcy zakładali 
na Ltwie towarzystwa kolonizycyjne, które 
prowadziły energiczną propagandę, celem wy- 
zucią Litwinów z prawdziwych uczuć. narodo- 
wych. podsycając te tylko wówczas. gdy możli- 
we było przeciwstawienie ich Polsce. 


Groźba podniesienia cen na węgiel 


Z Katowic donoszą, że przemysłowcy wę- 
glowi noszą się z zamiarem podniesienia cen na 
węgiel. Nie znamy motywów, któremi kierują 
się pp. przemysłowcy. Czujemy sie natomiast 
w obowiązkii zwrócić uwagę ra tę okoliczność, 
że čena węgla dla wielu gałęzi życia zospodar- 
czego posiada bardzo poważne znaczenie dla 
kosztów produkcji, a co za tem idzie, że podnie- 
sienie ceny węgla automatycznie pociągnie za 
sobą podniesienie cen a cały szereg inych arty- 
kułów. Byłby to więc krok o bardzo poważ- 
nych konsekwencjach dla całego naszego życia 
gospodarczego, krok któryby mógł zachwiać z 
takim trudem osiągniętą przez rząd Marszałka 
Piłsudskiego stabilizację życia gospodarczego. 
Z drugiej strony wiadomo nam, że przemysł wę- 
glowy znajduje się w dość pomyślnych warun- 
kach: osiąga się maximum wydobycia przedwo- 


Londyn, (PAT). W związku z ostatnią notą 
rządu polskiego do premiera litewskiego Waldęma- 
rasa, oraz z okazji 10-lecia niepodległości Litwy pra- 
sa tutejsza jednomyślnie ubolewa nad krętactwem 
i uporem Litwy. Pisma. konserwatywne zajmują 
stanowisko wyraźnie przychylne dla Polski, a libe- 
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jennego, poczyniono i czyni się nadal poważne 
iwestycie. mechanizuje się wydobycie. konsum- 
cja wewnętrzna wybitnie wzrasta, eksport roz- 
wija się pomyślnie, przemysł węglowy osiąga 
zyski — jednem słowem stan ten upoważnia 
raczęj do oczekiwania zniżki cen. 

Cóż więc oznaczają pogłoski o usiłowaniach 
podniesienia cen? -A co o tem mówią wyniki 
prac komisji ankietowej,? 

Skąd biorą się pogłoski, jakcby czynniki de 
cydujące miały przychylać się do projektowa- 
nej przez właścicieli kopalń zwyżki na cenę wę- 
gla, co jest równoznaczne z katastrofą pow- 
szechnej fali drożyzńy ? Eksploatatorzy kopalń 
mie widzą tego — nie chcemy powiedzieć nie 
chca widzieć tego — czynniki decydujące jed- 
nak nie moga, pozwalać sobie nakładać podob- 
nych okularów. A 


Cala prasa an$ieciska 
podziela stanowis +0 Polski w sprawie I fewskiej 


ralne, podkreślając z przykrością zachowanie się 
Litwy, stwierdzają słuszność żądań polskich i za- 
znaczają. że zmniejszenie popularności Litwy w Li- 
dze Narodów będzie pewnym skutkiem jej obecnej 
taktyki, 
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ność, z jaką oświadczyła się po stronie p. min. 
Zaleskiego, posiada dla nas decydujące zua- 
czenie. 

Nawet prasa niemiecka pod wpływem jej 
autorytetu schowała rogi i wypowiada się bar- 
dzocogiędnie. Nawet część prasy litewskiej 
zdradza-dużo niepokoju. niepewna, czv upór 
p. Waldemarasa sprzyja uaprawdę dobru rępu- 
pliki litewskiej... 

Na dawnym posterunku trwa tylko prasa 
sowiecka. z „łzwiestjami* na czele, pomagając 

lz jednej strony p. Waldemarasowi w dowolnein 
interpretowaniu rezolucji Rady Ligi. a z drugiej 


na temat „gwałtownego załatwiania konfliktu 
polsko-litewskiego*.. Opinja niemiecka. boi się 
razem z Litwą znaleźć się w zammkniętem kole 
odosobnienia, opinja sowiecka nie ma już nic do 
stracenia. Stąd różnica-w zachowaniu się, acz- 
kolwiek obie strony jednakowo myślą o p. Wal- 
demarasie — jako pionku do własnych celów. 


W Kownie radzi się teraz bardzo gorliwie 
nad odpowiedzią. Gdyby obradom tym towa- 
rzyszyła rozwaga, o której wspomnieliśmy na 
początku i Litwa wyszłaby na tem dobrze i Ge- 
newa zaoszczędziłaby sobie w niedalekiej przy- 
szłości dużo ambarasu.., 
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prasu francusku o nocie polskie] do Litwy 


Paryż. (Pat.) Prasa omawia w dalszym 
ciągu notę ministra Zaleskiego do Waldemara- 
sa. W „L'Homme Libre“ Jean d'Oriac zazna- 
cza, że wobec nieulegającego zmianie zachowa- 
nia się Waldemarasa wytworzyła się mimo po- 
kojowych usiłowań Polski sytuacja nie do znie- 
sienia. Zrozumiał jest wobec tego, pisze 
d'Oriac, że minister Zaleski wystosował "do 
Waldemarasa notę stanowiącą rodzaj ulityma- 
tum, uniemożliwiającą dalsze wykręty ze stro- 
ny rządu kowieńskiego, który nie może liczyć 
na pomoc Niemiec, jako że figurują one wśród 
mocarstw podpisanych pod decyzją grudniową 
Ligi Narodów. Pozatem Rada Ligi Narodów, 
która zbierze się niebawem, obowiązana jest in- 
terwenjować w tej sprawie w sposób jak naj- 
bardziej energiczny. Le Matin rozpatruje po< 
wody, które skłoniły Waldemarasa do uporczy* 
wego przewiekania chwili rozpoczęcia roko- 
wań z Polską, zaleconych w Genewie i zazna- 
cza, że premierem litewskim kieruje dziwną 
obawa jakiegokolwiek kontaktu z Polską, któ- 
ryby osłąbił świeżo upieczonego separatystycz* 
nego ducha litewskiego. Nie pomaga pełnię 
taktu zachowanie się Polski oraz jej gotowość 
— jak to ostatnio oświadczył prof. Birżyszce 
minister Zaleski — udzielenia Litwie szeregu 
przywilejów ekonomicznych. Sąsiedzi polscy 
radzi łowić ryby w mętnej wodzie, wyzyskują 
paradoksalne stanowisko Litwy. Moskwa wy- 
stosowała do Litwy niedawno notę w sprawie 
stosunków litewsko-polskich. Treść jej starmo- 
wi tajemnicę, lecz nastrój jej wrogi w stosunku 
do zamiarów Ligi Narodów nie ulega watpliwo- 
ści . W tych warunkach Rada Ligi znalazłaby 
się w dniu 5 marca w sytuacji mało przychyl- 
nej dla wzmocnienia jej prestige' u pokojowego. 
Zmusiło to ministra Zaleskiego de użycia ener- 
gicznych słów. Jest on zdecydowany — kofń= 
cz vdziennik — przedstawić kolegom swoim w 
Genewie wprowadzenie w czyn decyzji z 10 
grudnia zr. albo też niezbite dowody odmowy 
litewskiej i domagać się zarazem nowej inter- 
wencji, tym razem stanowczej. 


SOCJALISTA BLUM ZA EWAKUACJĄ 
NADRENII. 


Praga. (Pat.) „Bohemia* zamieszcza na 
wstępie artykuł wodza socjalistów francuskich 
Bluma, propagujący opróżnienie Nadrenji przez 
Francję i porozumienie się bezpośrednie ze 
Stresemannem w duchu Ligi Narodów „co do 
wprowadzenie w miejsce okupacji międzynaro- 
dowej kontroli nad rozbrojeniami w szczegól- 
ności w strefie nadreńskiej., Blum jest zdania, 
że Locarno i Toiry uprawniają Niemcy do na- 
dzieji przedterminowego opróżnienia Nadrenii, 
która nie stanowi dla Francji gwarancji należy- 
tego uiszczenia spłat na mocy planu Davesa ani 
rękojmi bezpieczeństwa. 


KOMUNISTA POD PŁASZCZYKIEM 
RISTYCZNYM. 

Wilno. (Pat.) Wczoraj został aresztowany 
w Wilnie przewodniczący miejscowego komite- 
tu PPS-Lewica, Aleksander Dziedziul. Aresz- 
towanie. jak podają dzienniki, nastąpiło pod za- 
rzutem prowadzenia roboty komunistycznej pod 
płaszczykiem PPS. Podczas rewizji w mieszka- 
niu Dziedziula znaleziono bibułę agitacyjną 
oraz szereg kompromitujących dokumentów. 
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Umowy handlowe 
i waloryzacja ceł 


W numerze środowym z dnia 15 bm.-po- 
daliśmy komunikat agencji Pata o przyjęciu 
prezydjów Związku Polskich Organizacyj i Pol- 
skiego Związku Organizacyj Kółek Rolniczych 
w dn. 13 bm. i skrócone przemówienie ministra 
rolnictwa K. Niezabytowskiego. 


Ze względu na ważność sprawy traktatu 
handlowego pomiędzy Polską a Niemcami i na 
odgłos, jakie powyższe przemówienie polskiego 
ministra rolnictwa znalazło w prasie niemiec- 
kiej, powracamy jeszcze do tej kwestji, gdyż 
w komunikacie ajencji Pata nie' wszystkie po- 
ruszone przez p. ministra momenty zostały 
umieszczone: 

Mowa ta jest poniekąd odpowiedzia na te 
argumenty' rolników niemieckich i tych sier 
rządowych. które właściwie dążą do uniemożli- 
wienia zawarcia traktatu handlowego z na- 
szym zachodnim sasiadem. P. minister Nieza- 
bytowski odpiera nieścisłe informacje co do 
stanu zdrowotnego inwentarza żywego w Pol- 
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naszą jest ta właśnie opinja, dlatego jednomyśl- | strony bawiąc się w niepowołane mentorsiwo sce. przytaczajac szereg danych cyfrowych 
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które wykazują, jak wiele w Polsce zrobiono 
w celu zwalczania chorób rakaźnych. W dal- 
szym ciągu stwierdza, że rolnicy połscy mie 
zamierzają poswwać swych żądań w traktacie 
z Niemcami do granic, któreby podkopywały 
opłacalność miemieckiej produkcji rolmiczej, nie 
zamierzają bynajmniej przyczyniać stę do kry- 
zysu w niemieckich warsztatach rolniczych. 
jak to nieraz można byłoby wnioskować z gło- 
sów prasy niemieckiej reprezentującej więk- 
szą własność ziemska 


Rolnictwo polskie ma prawo domagać się. 
aby wzamian za umożliwienie wywozu niemie- 
ckich artykułów «przemysłowych do Polski, ono 
właśnie stało się żródłem częściowego pokry- 
cia niedoboru artykulów spożywczych w Niem- 
czech. tembardziej, iż rolnictwo polskie nie 
żąda spejalnych uprzywilejowań, tylko prawa 
do uczciwej handlowej konkurenci. Dzisiaj w 
epoce zwalczania nadmiernej ochrony celnej 
i reglamentacji nie można stawia żadania za- 
kazu przywozu artykułów rolniczych. co zre- 
sztą właściwie sprzeciwia się międzynarodowej 
konwencji antireglamentacyjnej co do jawnych 
fub ukrytych zakazów przywozu i wywozu, za- 
wartej niedawno w Qenewie. Udział Polski 
w dowozie płodów rolniczych do Niemiec nie 
nioże szkodzić interesom rolnictwa niemieckie- 
go, gdyż cały dotychczasowy wywóz z Polski 
jest znacznie mniejszy od całego przywozu pło- 
dów rolniczych do Niemiec. jak to wykazują 
poniższe podane przez p. ministra rolnictwa 
dane cyfrowe. W ciągu trzech ostatnich lat 
gospodarczych przywóz do Niemiec żyta wy- 
nosił rocznie przeciętnie przeszło 240,000 tonn, 
wywóz zaś z Polski około % tej liczby, przy- 
wóz jęczmienia — przeszło 1,200,000 tonn, wy- 
wóz zaś z Polski — około 120,00, przywóz 
ziemniaków 291,000 tonn, wywóz zaś z Polski 
około 140,000 tonn. Przywóz mięsa do Niemiec 
średnio w tym okresie wynosił przeszło 200,000 
tonn, wywóz zaś z Polski — 32,000 tonn. W 
końcu swego przemówienia p. minister wyraził | 
madzieję, że znajdą się drogi do ro” ea^. 
trudności, jakie przy zawieraniu trak. wą m% ' 
dlowezo wynikać zawsze muszą i ŻĆ Kia się | 
dojść do porozumienia z naszym sąsiadem za- 
chodnim. 

To też przemówienie polskiego ministra 
rolnictwa znalazło przychylną ocenę w części 
prasy niemieckiej, która stoi na stanowisku po- 
rozumienia gospodarczego pomiędzy Polską 
a Niemcami. 

Mamy prawo przypuszczać, że opozycja 
pewnych sfer narodu niemieckiero co do za- 
warcia traktatu handlowego z Polską ma wię- 
cej powodów natury politycznej. które się cze- 
ściowo pokrywa argumentami gospodarczemii. 
Przecież jest faktem znanym. że właśnie przed- 
stawiciele przemysłu ciężkiego I niemieckich 
sier rolniczych sa politycznie najwięcej wrogo 
usposobionemi do Polski. Sfery te zdają sobie 
Sprawę, że niedojście do skutku traktatu han- 
dlowego polsko-niemieckiego, korzystnego dla 
obydwóch krajów opóźnia stabilizację stosun- 
ów gospodarczych w Polsce. 


__ Drugim również bardzo poważnym kro- 
kiem rządu w stosunkach gospodarczych jest 
ogłoszone w nr. 15 z dn. 14 bm. Dziennika 
Ustaw Rz. P., rozporządzenie Prezydenta Rze- | 
czypospolitej z dn. 13 bm. o przeliczeniu sta- 
wek obowiązującej taryfy celnej na nowa je- 
dnostkę pieniężną. Wszystkie towary zostały 
podzielone na trzy kategorie: pierwsza z nich. 
obejmująca artykuły spożywcze pierwszej 00- 
trzeby nawozy sztuczne, surowce itd., pozosta- 
je przy dotychczasowych stawkach taryfy cel- 
nej, podwyżce 30-procentowej podlegają półta- 
brykaty. włókiennicze, metalowe itd. maszyny 
obrabiarki itp., pełnej podwyżce zastosowane 
beda w ilości 72 proc. odpowiadającej obniżone- 
mit kursowi naszej waluty przedewszystkiem 
do towarów luksusowych, jak: futra, wyroby 
skórzane, trunki, słodycze, galanterja, kosme* 
tyki, materje, jedwabie itp. 

W ten sposób przeprowadzona waloryzacia 
ceł wydaje się nam w zupełności trafną, gdyż 
z jednej strony zanobiegnie podrożeniu kosz- 
tów utrzymania w Polsce, a z drugiej przyczyni 
się do spotegowania krajowej wytwórczości, 
która już nieraz była narażoną na dumpingową 
konkurencję zagranicznego przemysłu. 


Mieczysław Stmołarski 


EmA, 15. Z, 1V5 r. 


Zebranie Wybor -zo-informacyjn | 


urzędników państwowych, samorządowych I komunalnych czynnych I emerytowanych 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 lutego 1928 r. o godz. 12 w południe 
na wielkiej sall Hotelu „Basta“ w Inowrocławiu, 
referat wygłos! pan inż. Piekarczyk z Poznania. Æ 
Wstęp na salę mają tylko pracownicy Pań stwowi samorządowi i komunalni, 


Ze względu na ważność sprawy ogólnej, pracowników państwowych, samorządowych 


| komunalnych obchodzącej, winni słę wszyscy wstawić. 


Za tymczasowy Komitet wyborczy urzędników państwowych samorządowych | komma!- 
nych w Inowrocławiu 


Bogusławski, Brzuchowski Guftery Jerzy Ferdynand Roth Antoni Śliwiński. 


Na froncie przecćwyborczym 


„Aka miemiecia sa Pomorzu obiiiuje w skargi i » cfemsje 


Chojnice. (AW.) Odoy?! się tu wiec nie- 
mieckiej mniejszości narodowej. Przemawiali 
kandydaci na posłów Assbach, Baczewski i Kór- 
ber. Mówcy omawiali m. in. sprawę szkolnic- 
twa, które, zdaniem ich. jest bardzo ograniczo- 
ne dla mniejszości niemieckiej. Podniesiono 
również kwestję reformy rolnej i sprawę likwi- | 


że Niemcy w Polsce nie korzy :tają z praw na- 
danych traktatami o mniejszościach narodo- 
wych. Pozatem Körber zaznaczył, ż dzieci nie- 
mieckie w szeregu miejscowościach - uczęsz- 
czają do szkół polskich, gdyż władze polskie 
czynią trudności przy próbach otwarcia szkół 
niemieckich. W zakończeniu mówca stwierdził, 
że mniejszość niemiecka jest najlojalniejszą 
Sępólno. (AW.) W pow. sępołińskim odby- | mniejszością narodowa w Polsce. Drugi wiec 
ły się 3 wiece przedwyborcze mniejszości nie- | odbył się w Sępólnie, trzeci zaś w Pęperzynie. 
mieckiej. W Kamieniu przemawiał kandydat na ! Wiece miały przebieg spokojny. 
posła z listy nr. 18 Körber. Mówca stwierdził, 


 Konfiskaty 


Wilno. (AW.) Sensacją dnia była konfiska- Warszawa, (AW.) Policja przeprowadziła 
ta pisma prorządowego „Slowa“. Konfiskata | rewizję w drukarni pisma „Majnt”. Skonfisko- 
nastąpiła na skutek ogłoszenia przez wymie- | wany został cały nakład pisma oraz jedna z 
nione pismo wiadomości, dotyczących organiza- | odezw bloku mniejszości narodowych. 
cji szpiegowskiej nad Jeziorem Narocz. 


List wojewódy śląskiego do Selmu 


Katowice. (AW.) W związku z przyjęciem | borów do Sejmu ] Senatu Rzeczypospofitej, za- 
na ostatniem posiedzeniu sejmu śląskiego wnio- | strzeżone są wyłącznie legislatywie państwo- 
sku klubu Ch. D. przeciwko udziałowi urzędni- | wej. P. wojewoda Qrażyński prosi Marszałka, 
ków państwowych w akcji przedwyborczej, wo- | aby w przyszłości nie stawiał na porządek 
jewoda śląski dr. Qrażyński wystosował do | dziemy obrad sejmowych spraw, przekraczają- 
Marszałka Sejmu Ślaskiego pismo, w którem | cych kompetencje sejmm śląskiego ! stwierdza, 
zaznacza, że sejm obradujący nad wspomnła- | że nie będzie udzielać odpowiedzi na 
nym wnioskiem przekroczy! swoje kompeten- | mu tego rodzaju wnioski. 
cje, bowiem kwestje związane ze sprawami wy- 


dacji majątków ziemskich. 


Przed rozwiązaniem Reichsiaśu 


Niemiecka b. koalicia rządowa ustała program koniecznosci 
państwowych 


Berlin, (PAT). Zbliżona do ministra Strese- Zarówno .Vossische Zeitung”, jak 1 „Berliner 
manna „Tägliche Rundschau“ komentuje uchwały | Tageblatt“ donoszą, że gabinst przeprowadził roko- 
gabinetu i komisji międzyfrakcyjnej b. koalicji rzą- | wania z demokratami i socjalistami w sprawie pro- 
ody wio poron peragi Get bl gramu konieczności państwowych. 

stronnictwami koalicji co do programu koniecz- M 
ności państwowych, które powinny być załatwione | „ Eogain zo pawi Paa ofi 
przed rozwiązaniem Reichstagu., „Tägliche Rund- krk A, m kalcrn Whio wad) O PERPE 
schau" podkreśla, że w dyskusji nie była jeszcze e specja li Pw ką W agitacymych, któ- 
omawiana sprawa terminu nowych wyborów. PE MOEN, MRCINOZ WC ZARIWIENO OCOETANT ko- 

nieczności państwowych do dnia 31 marca br. W 

„Vossische Zeitung“ stwierdza, że plan prac | tym wypadku mogłoby dojść do rozwiązania Reichs- 
obecnego Reichstagu ma być załatwiony do dnia 31 | tagu daleko wcześniej. Dotychczas niema- jeszcze 
marca. „Vossische Zeitung" stwierdza, że ostatecz- | pewnych zupełnie widoków załatwienia nowego 
nym terminem tych wszystkich prac dla Reichstagu | programu  konisczności państwowych. Dziennik 
ma być 31 marca. Jeżeliby stronnictwa Reichstagu. | twierdzi, że liczyć się można jeszcze z ewentualno- 
nie miały się zgodzić na ten program, to w takim ra4 | Ścią rozwiązania Reichstagu nawet w bieżącym ty- 
zie spodziewać by się należało, zdaniem dziennika, ' godniu. 
natychmiastowego rozwiązania Reichstagu. 


nie, Prezydenta Rzplltej uzyskujemy trwala 
podstawę do rokowań o traktat handlowy z 
Niemcami. 

Z powodu tego nowego rozporządzenia w 
Sprawie naszej taryfy celnej już się podniosły 
glosy protestu w prasie czechosłowackiej, wzy- 
wające rząd pruski do zerwania umowy handlo- 
wej z Polską. Protesty te są o tyle niesłuszne, 
że nasze umowy handlowe były przeważnie 
zawierane w czasie tym, kiedy złoty polski 
miał wyższą wartość. N. 


Na posiedzeniu Rady Centralnej Związku 
Polskiego Przemysłu, Górn, Handlu i Finan- 
sów sprawę waloryzacji ceł zreierował dyr. 
p. A. Wierzbicki i zaznajomił słuchaczy z tre- 
ścią odezwy Centralnego”Związku, która prze- 
strzega fabrykantów przed masowem podno- 
szeniem cen z racji waloryzacji cel wytworów 
krajowego przemysłu. Anałogiczne co do treści 
odezwy rożsyłają do swych członków zarządy 
poszczególnych związków. Pfzez ustalenie na- 
szej taryty celnej przez to nowe rozporządze-. 


spodziewany Śmiech dwóch poetów i Valmy' 
ego. W drzwiach zjawia nagle blada postać 


ny, a takich ludzi spotkałem w życiu dwoje do- 
tychczas. 


Henryka Cordy. 

— Pozwól odejść mi — słowa, jak szept 
płyną do profesora. — Cierpię... 
tęsknisz za czem$? — pyta 


Lalka Hanny Corda 


Powieść fantastyczna. 


— Znowu 

Arfa. 
s i > — Za przeszłością, Zawsze za przeszło- 
, = A jednak, gdyby nie pan, doktorze. nie | goją, Tam był mój wiat... Wersal... oloak 
mógłbym równie swobodnie chodzić wśród | nią pani Dubarry.. Skrzyżowanie szpad. Złota 
gosci. dworska karoca. Umarłem z tem wszystkiem. 
— Dlaczego pan przypisuje mi jakąś za- 


R i Próbowałem przez pewien czas życia. Nie mogę 
sługę? Nie doradziłem niczego więcej. niż ode T a 


już. Pozwól mi odejść i usnąć gdzieś na za- 


Biada postać cofnęła się i znikła za drzwia- 
mi jak widmo. 


twój uczynić to każdy z moich „kolegów. | wsze na progu pierwszego domu, dać wchłonać 
AR pan chociaż ból przy poruszaniu ramié- | się nocy. Ach jakże słodko jest nie istnieć! 
aia Nie — Musisz teraz zostać u mnie „markizie” 
x A TATAD Li j isz iść przez istnienie. 
—- ER nie pojawia się nw pa m dalej musjsz iść p 
— Nie. ` : 


Naraz słowa, wypowiedziane z dziwnym 
akcentem, lecz nie różniące się w treści od ty- 
siąca słów, któremi biegną w powietrze myśli, 


niokice..pfżekowanie. |. prawde: sor, jakby cała rozmowa, która wiódł przed 


chwilą, mie zawierała w sobie nic dziwnego 


— Pan jest znakomitym lekarzem! Staram | į p; > 
> utym lekarzem: AM | | niezwykłego. — Czy zdołałbyś podtrzymać 
się bardzo o rozszerzenie pańskiej sławy. Dzię- | energje tego człowieka bez woli, iiit apee 
kuje za odwiedzenie mnie teraz i chciałbym za- | widocznie na niezwykłe urojenia? Wiem, co 


liczyć pana do swych przyjaciół. 

— O ile pamiętam, pan mówił mi, iż nie po- 
siada ich nigdy — odpowiada Rosman, dotknię- 
lty pochiebstwem. o którem wie, że jest kłam- 
stwem. Ja osobiście nie miałbym nic przeciw 
temu, by żyć w przyjaźni z panem. 

— O to właśnie chodzi mi... 

. Chwila milczenia, W drugim pokoju nie- 


przepisałbyś mu: 
leczniczy... 

Chwycił lekarza mocno za rckę: 

— Studjuję na nim objawy tęsknoty, Tó 
było wszystko, co chciałem rowiedzieć ci. do- 
ktorze. I wszystko, co czynirnry tutaj, jest tył- 
ko odsłanianiem dusz, obnażaniem ich. Nieod- 
gadniętym może pozostać jedynie człowiek sii- 


Sanatorjum, zakład wodo- 


Z O ZZ 


— I cóż myślisz, doktorze — pytał profe- | 


ÓW 


XV. 

Stary sługa wyszedł z za kotary, zasłania- 
jącej jedne drzwi I w milczeniu ustawił przed 
gośćmi fiNżanki z czarną kawą. Rozmowa przy 
stole toczyła się żywo. Unikano tematu sztuki. 

— Gdzie Ludwik? — niecierpiiwiła się 
Marghery. — Przedstawienie w teatrze skoń- 
czyło się o jedenastej. 

— Zrzucił soble z karku żonę — wycedził 
Niski przez usta. — Hula swobodnie. Wątpię, 
czy wogóle tutaj zobaczymy go? 

— Co się stało z Hanką? — pytała dalej 
artystka tonem, nalegającym na odpowiedź. 

— Mogę was obiaśnić, iż po porzuceniu 
męża spożyła obiad publicznie z Szeliga — 
rzekł Valmy. — Piękna dziewczyna! Zawsze 
zapominałem o tem, iż jest mężatką. Chętnie 
wziąłbym ją do swego teatru. 3 

— Kocha się w jej oczach — dorzuciła 
Marghery. — Można byloby zatrudnić ją Jako 
jedną z „girls“ — dodała naraz zazdrośnie 
i lekceważąco. m sz 

— Szelica! oczywiście, że Szeliga! — za- 
śmiał się Tur, odeinając ku górze swoją długa 
postać i poprawiajac obu rekami wiełkie nogo- 
we okulary. — Dość było mi spojrzeć raz nate 
parę. by wiedzieć, co o niej myśleć. Samotny 
pokoik. kanapka. zwierzenia poufne.. Roman- 
sowali z sobą oddawna. 

— To nierrawda! — rzekł sorywczo Arfa. 

Słowa te zabrzmiały tak dziwnie, iż cisza 
uczyniła się przy stole, i 


| 


Kodeks postępowania karnego 


Będzie niezadługo ogłoszony jako rozporządzenie 
Prezydenta. 


W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyło się 
pod przewodnictwem p. wiceministra Cara, posięe 
dzenie delegatów Prezydjum Rady Ministrów. Mie 
nisterstwa Skarbu. Ministerstwa Spraw Wenętrze 
nych. Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Ministere 
stwa Spraw Wojskowych. Ministerstwa Pracy i Op. 
Społecznej. Ministerstwa Robót Publicznych. Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów, mające na celu Osta» 
teczne uzgodnienie stanowisk ` przedstawicieli os 
szczególnych władz w stosunku do kodeksu postę- 
powania karnego oraz ustawy wprowadzającej ten 


| kodeks. iÀ 


s 
s 


I 


Po wyczerpującej dyskusji osiągnięto poruzu- 
mienie co do najważniejszych spornych kwestii. 

Kodeks postępowania karnego, liczący z przeple 
sami wprowadczemi około 700 artykułów. stanowi, 
łącznie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypos= 
politej © ustroju sądów i innemi, rozporządzeniami 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dalszy krok w spra- 
wie ujednostajnienia stanu prawnego na terenie ca- 
tej Polski. 

Kodeks ten wniesiony zostanie w najbliższej 
przyszłości pod obrady Rady Ministrów. ogłoszony 
zaś będzie. jako rozpórzadzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z mocą ustawy. 


© umowę węglową 
Z Niemcami. 


Katowice, (AW.) W Berlinie toczyły się 
rokowania między przedstawicielami polskiego 
i niemieckiego przemysłu węglowego, mające 
na celu osiągniecie porozumienia co do warun- 
ków i organizacji sprzedaży węgla polskiego w. 
Niemczech, których ustalenie było przewidzia- 
ne w przedwstępnym protokule berlińskim jako 
warunek zawarcia umowy węglowej, stanowiąa 
cej część przyszłego traktatu handlowego pole 
sko-niemieckiego. Jak się dowiadujemy osiąge 
nięto zupełne porozumienie w kwestjach zasad 
niczych, do załatwienia pozostało jeszcze kilkę 
spraw mniejszej wagi. Ze strony Polski brali 
udział w rokowaniach dyrektorzy pp. Qelsen< 
heimer, | inż. Falter z Katowic oraz generalny, 
dyrektor Przedpełski z Zagłębia Dąbrowskiego. 


Nowa lista proskrypcyjna 
Zawiera 109 nazwisk opozycjonistów. 


Moskwa, (AW.) Prasa sowiecka oglaszu 
nową listę członków opozycji, którzy mają być 
wykluczeni z szeregów partji komunistycznej. 
Lista zawiera 109 nazwisk. 


Aresztowania b. pósta 
dr. Fiderkiowicza. 


Warszawa. (AW) Z polecenia sęlziega 
ledczego do spraw szczególnej wagi areszto+ 
wany' został w Wilanówku dr, Fiderklewicz, jës 
den z przywódców był. Niezależnej Partjl 
Chłopskiej. obecnie kandydujący z listy Siły, 
Chłopskiej. Aresztowanego ajenci policji po= 
litycznej przywieźli pociągiem do Warszawy, 
i odstawili do więzienia śledczego. | 


Porządek obrad 
5-tej przygotowawczej  konłereacji rozbrojeś 


niowej. | 


Paryż, 17. 2. (radjo własne), Wczoraj został 
ogłoszony porządek obrad 5-1] przygotowawczej 
konferencji rozbrojenlowej, która rozpocznie się dnia 
15 marca w Qenewie. Poseł holenderski w Pa 
Loudon podaje jako najważniejsze punkty obra 
konferencji zbadanie propozycyj sowieckich, zgło» 
szonych na ostatnie] przygotowawczoj konierencji 
rozbrojeniowej oraz stan prac komisji bezpieczeń 
stwa, utworzonej, jak wiadomo, również podczas 
ostatniej przygotowawczej konferencji rozbrojenio= 
wej w Genewie, która odbyła się w Qienewie w. 
okresie od 30 listopada do 3 grudnia ub. roku. 
Wówczas został również uchwalony termin najbliže 
szej konferencji rozbrojeniowej, wyznaczony na 
dzień 15 marca. Utworzona wówczas komisja beg- 
pieczeństwa zbierze się poraz pierwszy na obrady. 
w Qenewie w dniu 20 lutego br. 


Z R 


— Zdaję się w tej sprawie na doświadcze- 
nie pana profesora — odrzekł poeta z ironicz- 
nym uśmiechem, podnosząc w górę kieliszek 
| przypatrując mu się pod światło. 

— Ten kieliszek pamlęta dawne czasy — 
rzekł. -4 Nowoczesne szkło, o ile mogę rozró- 
Żnić, rżnie się Inaczej. 

Odwrócił się impertynencko w bok I po- 
czął nie dbając o reszte zebranych rozmawiać 
coś szeptem z dyrektorem „my“. 

— Amerykański  bussinessman.. wielki 
plan.. kopalnia złota... będziecie na tem wiele 
mogli zarobić, moi chłopcy... pobiegły prawie 
głośno słowa nie dość dyskretne. I potem 
śmiech Niskiego I Tura: Umoczymy chetnie 
łyżkę w tym „Rosole”. 

Henryk Corda znikł na chwilę w sąsiednim 
pokoju. Qdy wrócił, oczy jego błyszczały, a na 
twarzy miał wypieki. Wszedł głośno, nieco 
nienaturalnie, trącając pó drodze nogą krzesło. 
Rosman obserwował. go. ; 

— Znam te objawy i środki, któremi pode 
nea stę — pomyślał. Mała nadzieja ocale- 
nia go. + 
"Przybyły okrążył kilkakrotnie niejedno- 
stajmym krokiem stół, jakby wahał się uczynić 
coś, lub nie móg! ustać na miejscu. Naraz przy- 
bładł, przystanął i jakby powziął jakieś posta- 
nowienie. rzucił na stół jak z rękawa dwie talje 
nowych kart. 

— Madame et messieurs! Faltes vos jeux! 
Szkoda czasu! Możemy zagrać zamiast at 
próżno oczekiwać;. Wa 

(Ciag dałszy nastagi) AIREA S 
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, ćiami stwarzała doskonały humor na widowni, 


Có Ty myślisz. stary drab.e, 
Że sig Ciebie boją 

Jestem silny i odważay 

Bić mogą ża troje! 


Nie pozwolę, byś mamusi 
Zabrał biżuterję, 

Bo ja wtenczas kości Twoje 
Oddam na łoterję. 


Drab zrozumiał, że nie żarty 
I zdziwiony pyta: 

Powiedz Bąku, skąd Twa siła, 
Która mnie zachwyca? 


Na to Staś z miną zwycięsoy 
Zbliża sią do niego 

I powiuda z zachwytem: 
„JEM PIERNIK WEBSEGO”! 


G lybyś będąc dzieckiem jeszcze, 
Jatlał katarzynki, 

To byś teraz zabił troje 

Siłą jednej ręki, 


Lecz i w Twoim wieku musisz, 
Gdy żołądek kwenka 

Wiedzieć że pomoże tylko 
Mała katarzynka 


Bo od 160 lat już przeszło 
Jest WEESEGO piernik 

Tak dla króla, jak dla chłopa 
Zdrowia dobry sternik. 


— m w a w w w 


Kalendarz rzym.-kat.: 
Sobota Szymeęona b, m 
Niedziela Zapustna 

Kalendarz stowiański: 


Sobota Wielosława 
Niedziela Czcisława 


; i rg 6,46 za- 
obota oros an 

Księżyc: wsclód 4,53 za 
iE chód 15,37 


Kii 
| = Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
(ary tg bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 


= Poradula dla matki i dzięcke. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki 1 czwartki od go- 
dziny 2—4. 
||| — Dyżury aptek:- Apteka Radziecka, ul. 
Szeroka 27. — Tel. 250. 

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
sõka 12) otwarta w dni p 
ky nie powszednie od 9,30—12 

— Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 


| — Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18.30; 
filja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
0 Far il h a Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt- 


— 


— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 


Wieczory teatralne 
KRÓLOWA NOCY. 
(Dokończenie). 


P. Porębska doskonale odegrała rolę zako- 
chanej w przystojnym swym mężu (p. Ździto- 
wiecki) mężateczki: która na krótko myśli 
o zemście za rzekomą zdradę przez odpołacanie 
pięknem za nadobne, lecz na szczęście reflektu- 
je się pod wpływem podstępnych a sprytnych 
insynuacji męża co do „męskości* kandydata 
na kochanka. Jak zwykle p. Porębska milusia 
i wdzięcznym obdarzona głosikiem wniosła do 
rewji wiele ciepła i swą obecnością, jako „przy- 
zwoita* mężatka łagodziła posmak icz- 
ny sytuacji kabaretowych. Dodać się godzi, 
że p. Porębska zwichnęła nogę przed spekta- 
klem i mimo to grała choć z trudem. Jeżeli 
p. Perębska nie potrafiła namówić publiczności 
do śpiewania wraz z artystami, to już nie jej 
w tem wina. P. Zarembina jest nie do zastąpie- 
nia w roli teściowej, więc doskonałą. mimiką 
i śpiewem czy świetnie uchwyconemi sytua- 


a szczególnie wśród licznej kategorii zięciów — 
zresztą dowcip i dobry humor p. Zarembiny nie 
jest zbyt złośliwy, co nawet zainteresowane 
teściowe chyba potwierdzą. 


Dnia, 17. 2. 1928 1. 


Pomorze w decydującej chwili 


ODEZWA DO POLAKÓW — KATOLIKÓW NA POMORZU 


OBYWATELE POLACY! 

W krótce nadejdzie dzień, w którym cały 
naród polski zda egzamin ze swojej dojrzałości 
politycznej. Jak ten egzamin wypadnie trudno 
jeszcze na razie przewidzieć. 

W każdym razie społeczeństwo ziemi po- 
morskiej winno przystąpić do tego egzaminu — 
należycie przygotowane. 

A tu właśnie na rubieżach Ziem Zachodnich 
otoczeni wewnętrznymi wrogami, winniśmy być 
więcej od innych uświadomieni | przygotowani 
do złożenia dowodów naszej dojrzałości poll- 
tycznej. 

Przedewszystkiem więc musimy sobie 
uprzytomnić, że obowiązkiem naszym będzie 
reg na program, a nie na puste i fałszywe 


Musimy pamiętać o tem — że dziś musimy 
wybrać przedstawicieli do nowego Sejmu w ta- 
kich osobach, którę dają nam gwarancję, że po- 
łożonego w nich zaufania nie zawiodą. 

Zbytnio bowiem mamy jeszcze w żywej pa- 
mięci Sejm poprzedni, który nie spelnil swego 
zadania, a byl jedynie terenem ustawicznych 
walk partyjnych, ciagle walczący o partyjne in- 
teresa, które stawiał ponad dobro Państwa i do- 
bro obywatela. 

Wiemy aż nadto dobrze z doświadczenia 
na własnej skórze, że właśnie poprzedni Sejm 
był czynnikiem, który spowodował gospodar- 
czy upadek kraju. 

Dopiero silne i stanowcze wystąpienie 
Marszałka Pilsudskiego i uniezależnienie jego 
rządu od nieudolnego Sejmu — stworzyło nowe 
i mocne podstawy, pod wolno powracający do 
równowagi — dobrobyt gospodarczy kraju, 

Aby stale dążyć do lepszej przyszłości kra- 
ju, do poprawy bytu każdego obywatela — mu- 
simy wytężyć wszystkie siły w kierunku po- 
parcia tych dobrych poczynań obecnego Rządu 
który daje nam gwarancję, że pokładanych w 
nim nadzieji, dalszego kroczenia w pracy ku 
świetnej przyszłości Polski nie zawiedzie. 

Obywatele — Wyborcy — w chwili gdy 
zgrupujecie się około Katolickiej Unji Ziem Za- 
chodnich, która pragnie jedynie dobra kraju 
i jego obywateli, spetnicie wtedy ten wielki obo- 
wiązek należycie, bo zgodnie z sumieniem od- 
dacie swe głosy na ludzi, którzy pragną praco- 
wać nie dla dobra swego ani partii, lecz dla do- 
bra Ojczyzny! 

Katolicka Unja Ziem Zachodnich, 1 
skupia w sobie wszystkie klasy i zawody lud- 
ności Ziem Zachodnich, a idzie po zwycięstwo 


Katolicka Unia Ziem Zachodnich 
dążyć będzie, do utrwalenia zasad katolickich 
w miyśl orędzia zawartego w liście księży — 
Biskupów i w myśl chrześcijańskiej miłości. 
Katolicka Unja Ziem Zachodnich 
dążyć będzie do utrwalenia silnej władzy Pre- 
zydenta Rzplitej i rządu oraz do stworzenia 
przyszłego Sejmu, zdolnego do produktywnej 
meo, po myśli interesów państwa i jego oby- 


w 

-Katolicka Unja Ziem Zachodnich 
dążyć będzie do gospodarczego rozwoju kraju, 
a temsamem do podniesienia dobrobytu. Wszel- 
ka wytwórczość, czy to na polu rolnictwa, prze- 
mysłu, czy handlu, bedzie zawsze otaczana tro- 
skliwa opieką. Zarówno rozwój oświaty łdo- 
wej, jak niemniej wszelkich organizacyj zawo- 
dowych będzie stałą jej troską. 

Katolicka Unja Ziem Zachodnich 
dążyć będzie stale do roztoczenia opieki nad 
wszystkiemi stanami pracującymi. Zarówno — 
urzędnik, mieszczanin, kupiec rzemieślnik, rol- 
nik czy robotnik, otoczeni będą jednakową 
opieką i staraniem czy to w sprawie słuszności 
płac, zapobieżeniu nędzy mieszkaniowej, bezro- 
bociu itp. 

Katolicka Unja Ziem Zachodnich 
będzie opiekunem wszystkich inwalidów, 
jennych emerytów, wdów i sierot. 

Dążyć ona będzie w przyszłym Sejmie do 
poprawy ich bytu i ulżenia ciężkiego położenia 
materjalnego, w celu zapewnienia im spokojnej 
starości. 

Katolicka Unja Złem Zachodnich 
dążyć będzie do stworzenia silnego i rozumme- 
go samorządu wsi, miast, powiatów i woje- 
sec „dla dobra ludności i żywotnych zadań 

raju. 

Katolicka Unja Ziem Zachodnich | 
podejmuje się tych zadań, przez swych kandy- 
datów, których nazwiska dają dostateczną 
gwarancję. Są to bowiem ludzie o nieposzlako- 
wanych nazwiskach o wypróbpwanej nczciwo- 
ści, wolni od zaciekłości partyjnej, znani z pra- 
cy społecznej i tężyzny dnchowej. 

Kandydaci 

Katolickiej Unii Ziem Zachodnich 
dają więc nëna gwarancje, że cieżar przyjętewo 
na siebie zadania spełnią uczciwie i sumiennie, 
dla dobra krejn i Jego narodn. 

Obywatele! Wyborcy! 
Lista nr. 30 è 
Katolickiej Uni Złem Zachodnich | 
odniesie zupełne zwyciestwa, gdy każdy z Was 
odda swój glos w dniu wyborów tylko na tę li- 
fe, czem przyczyni się do dobrobytu i potęgi 


wo- 


na podstawie wytknietych sobię zasad. państwa polskiego. 


— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
głarska. obok kasyna garnizon.) otwarta w dnie po- 
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH 
„Pan“, Od czwartku, dnia 15. 2. 28 r. 
'nłikje arcydzieło, osmute na motywach J. 
Straussa ot. „Baron Cygański“ z Lya Marą w 
roli głównej, do tego zabawna komedia. 
W. owid* — Mogita Nieznanego Żołnie- 
rza — według powieści Struga. 
Z TEATRU POMORSKIEGO 
W sobotę, dnia 18 bm. o godz. 8-ej wiecz. 
jedno z najświetniejszych arcydzieł wielkiego 
repertuaru, znakomita niezwykle wesoła ko- 
medja w 5-iu aktach Moliere'a pt. „Szkoła żon”. 
wyreżyserowana przez p. F. Chmurkowskie$go. 
Premjera ta odbędzie się z okazji 25-letniego 
Jubileuszu pracy scenicznej naszego kierowni- 
ka artystycznego teatru p. Józefa Leśniewskie- 
go, który stworzy w niej jedną z najświetniej- 
szych ról swego repertuaru (Arnolia). 


KU CZCI MIKOŁAJA KOPERNIKA 

Zarząd Tow. Naukowego w Toruniu urzą- 
dza w dn. 20 bm., w poniedziałek o godz. 20-ej 
w auli państwowego gimnazjum męskiego do- 
roczne posiedzenie publiczne, na którem prze- 
mówi prezes Towarzystwa i dyr. Z. Mocarski 


Na fertyczne i rozkoszne pokojóweczki 
monopol ma w naszym teatrze p. Waczyńska. 
która i tym razem nie zawiodła oczekiwania 
publiczności. P. llcewicz znalazł się po pewnej 
przerwie ponownie w roli operetkowej i tym 
razem w kłopot mnie wprowadził, na jakim po- 
lu sztuki scenicznej oddać mu należy pier- 
wszefistwo. 

Jednem słowem grał znakomicie rolę „ur- 
lopowanego* męża, starszego już pana radcy 
i decernenta rzeźni, który rad zapomina o sta- 
rej i mocno szpetnej magnifice a następnie 
z lekkiem sercem gotów się jej pozbyć na stałe, 
spełniając mocno dwuznaczną i śmieszną rolę 
„frajera” kabaretowej divy, która za nos go 
wodzi słodkimi uśmiechami i irywolnemi pon- 
czetami. 

W kostjumie z bebi-balu, z siwą głową w 
chłopięcym marynarskim stroju jest p. Ilce- 
wicz przekomiczny. Gra aktorska, opanowana 
i rozważna nawet w sytuacjach nader operet- 
kowych, świadczy pochlebnie o ukształtowaniu 
talentu tego artysty, będącego jedną z najlep- 
szych postaci rewiji. 


Zupełnie poprawnym w roli zawodowego 

ktora nocnych lokali, cynicznego „jubilata“ 
— 25 protokułów policyjnych był p. Orlicz, 
aczkolwiek tym razem nie otrzymał właściwe- 
go rodzaju postaci do odtworzenia. 


” 
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zda sprawozdanie z działalności Książnicy miej- 
skiej im. Kopernika w r. 1927 oraz ks. dr. Wła- 
dystaw Łęgowski wygłosi wykład D. t. „Zagad- 
nienie dziedziczności w biologji nowoczesnej“. 
Na zebranie publiczne wstęp wolny. 

Tegoż dnia o godz. 9 odprawiona zostanie 
msza św. w Kościele św. Jana w Toruniu. Wal- 
ne zebranie członków Towarzystwa Naukowe- 
go w Toruniu odbędzie się o godz. 18,30 w 
gmachu „Muzeum“, uł. Wysoka 12. 


ZMIANA NA STANOWISKU NACZ, ODDZ. 

EKSPLOATACYJNEGO W TORUNIU 

P. inż. Szlachtowski przeniesiony został w 
dn. 1 marca br. ze stanowiska naczelnika od- 
działu eksploatacyjnerno w Toruniu, na którym 
pozostawał od chwili przejęcia kolei od Nie- 
miec, na — stanowisko wice-dyrektora wydzia- 
łu ekspl. w Poznańskiej Dyrekcji P. K. P. P. 
inż. Szlachtowski, będący od 2 lat jednoczenie 
członkiem Rady Miejskiej w naszym mieście 
zjednał sobie sympatję szerokich kćł społeczeń- 
stwa i żegnany będzie z żalem. 


UPADŁOŚĆ 
Ogłoszona została upadłość firmy „Toruń- 
ska Wytwórnia Kan tatarczanych i śrutownia 
zboża", mieszcząca się przy ul. św. Ducha, za- 
rządcą masy mianowany został p. Dembicki, To- 
ruń. Zgłaszanie wierzytelności w sądzie po- 
wiatowym w Toruniu upływa z dn. 25 bm. 


P. Jaworski stworzył ze swego radcy po- 
licyjnego typ skończony i cudownie komiczny, 
głównie dzięki utrzymanej od początku do doń. 
ca świetnie maskowanej powadze, przy staran- 
nej i umiejętnej charakteryzacji spokojnej lecz 
wyrazistej mimice, które zewnętrznie znów 
nadały tej postaci mnóstwo cech humorystycz- 
nych. Tego rodzaju typy sceniczne, jak radca 
p. Jaworskiego, wpływają w wysokim Stopniu 
na charakter widowiska — i tym razem miało 
się uczucie wewnętrznego rozradowania i gdy 
groteskowa figura p. Jaworskiego ukazywała 
się na scenie, pomijając Sytuacje najbardziej 
komiczne, gdzie wszyscy zapewne śmieli się 
prócz p. Jaworskiego. 


Komuż z widzów nie utkwi na dłuższy czas 
w pamięci p. radca policyjny, gdy Spóźniwszy 
się na pociąg wraca do swej willi, w której 
zakwaterował się nocny lokal. policyjnie zaka- 
zany, spokojnie gasi światło i bogobojnie, kła- 
dzie się spać. Lub beznadziejne ździwienie 
i zgorszenie p. radcy z racji niestychanych po- 
wikłań w rodzinie inspektora. 


„Brylantowa fryzura“ p. Jejdy i rozczula- 
jąca naiwność w roli urzędniczka, który dzięki 
spadkowi używa zakazanych rozkoszy wielko- 
miejskiego nocnego życia stanowiły pożądane 
dodatki operetkowe, scena zaś z p. Zarembiną, 
poszukującą lekkomyślnego męża w nocnym 
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Niesłusznie mniemamy, że bajki sa prze- 
znaczone tylko dla świata dziecęcego. Są bajki, 
które zawierają tylko mądrości życiowe. że 
należycie je zrozumieć i w nich zawartą naukę 
zużytkować mogą tylko ludzie starsi. 

Na przykład weźmy znaną bajkę o pastu- 
chu owiec, który z swawoli krzyczał w niebo- 
głosy: „Ratujcie — wilki!“ — Dwukrotnie lu- 
dzie mu z pomocą daremnie nadbiegli, za trze- 
cim razem, gdy wilki faktycznie napadły na je- 
go stado, nikt mu już nie zawierzył | żadna po- 
moc nie nadeszła. - 

Czy to nie jest temat z życia wzięty? 

Zaraz przytoczę przykład: 

Było to podczas zamachu, kiedy pastuszkł 
rt o poraz pierwszy wrzasnęły: „Ratujcie, 
wilki!“ 

Ludziska nadbiegli, lecz wnet się przeko- 
nali, że wrzaski były zbyteczne. 

Wtedy pastuszki dla niepoznaki przyw= 
działy szatki „obwiepolskie* i znów rozległ się 
przejmujący zgrozą krzyk: „Ratujcie, wilki!*u 
Tym razem nadbiegła tylko brać młodsza. .I 
znów alarm okazał się fałszywym. B - 

Lecz poczciwi ludziska zmądrzeli, psotnyt 
sztuka! Choć ich już mniej pozostało, bo ich 
stado również zmalało, przeinaczyli się — £ 
okazji wyborów — jeszcze dziwaczniej, bo w 
szaty „kościelne i narodowe“ i tym głośniej 
poraz trzeci krzyknęli: „Ratujcie, wilki!“ 

Lecz poczciwi ludziska zmądrzeli, 
pastuchów przepędzili i wybrali z pośród siebie 
innych, którym pieczę nad wspólnem dobrem 
powierzyli! Czacha. 


Z BRACTWA STRZELECKIEGO 

W środę, 15 bm. odbędzie się w Strzelnicy 
nadzwyczajne walne zebranie Bractwa Strze« 
leckiego w Toruniu rod przewodnictwem pana, 
Maćkowiaka, a którym uchwalono jednogłośnie! 
zamianować p. radcę Tadeusza Janowskiego, | 
kilkakrotnego prezesa Bractwa członkiem honos/ 
rowym i ufundować jego portreta, który ma być 
zamieszczony w jednej z sal Strzelnicy. J 


KONFISKATY l 

Poza konfiskatą „Słowa Pomorskiego“ 
przed kilku dniami skonfiskowano ostatnio, a 
mianowicie w dn. 15 bm. Qazetę Kaszubską w 
Wejherowie i Gazete Gdyńska. Wspomniane 
pisma są organami Z. L. N. czyli listy wyborczej 
nr. 24. I 

FAŁSZE ENDECKIE 

„Słowo Pomorskie" w dłuższym komtmikax 
cłe opisuje przebieg wiecu K. U. Z. Z., który oda 
był się w Kowalenie dnia 15 bm. ò czem poda« 
waliśmy wiadomość w poprz. nr. naszego pis= 
ma, przyczem komunikat tern znanego z ktam- 
stwa organu endeckiego usiłuje wmówić w czy<, 
telników, jakoby wiec wspomniany został opusź 
czony przez uczestników, gdy prawdą jest tył=| 
ko, że p. Sołtysiak i jego liczna wprawdzie bo»: 
jówka wynieśli się z sali, gdy przekonali sie, że, 
nic nie zwojują. Poważni obywatele tj. ogrom- 
na większość zostali I uchwalili y 
u] 


POLSKI BIALY aaie ig W GRUDZIA* 


urządza we wtorek, dnia 21 lutego br., o godzi= 
nie 8-ej wiecz, w Kasynie Oficerskim 64 pułku! 
piechoty zabawę taneczną, połączoną z trady+ 
cyjnem spożyciem śledzia. Liczne niespodzian= 
ki rozrywkowe, jakie będą towarzyszyły tej, 
zabawie wzbudzą niewątpliwie szczere zainte- 
resowanie wśród ofiarnej zawsze inteligencji 
naszego miasta, która kończąc karnawał tego 
roczny, przez udział w „Ostatkach* P. B. Ku 
przyczyni się I pomoże w akcji oświatowej, ja- 
ką P. B. K. zapoczątkował już wśród żołnierzy, 
na terenie tutejszego garnizonu. 


PROKURATORJA POCIĄGA ENDEKÓW DO 

ODPOWIEDZIALNOŚCI. l 

W związku z zajściem, jakie miało miejsce 

15 bm. w Kosobudach, gdzie bojówka endecka 

pod przewodnictwem ks. Wruczy napadła i po- 

turbowała wiecowników z innego obozu poli- 

tycznego oraz usiłowała rozbroić policjantów, 

prokuratorja Sądu Okręgowego w Chojnicach 

aż gą Sprawę na drogę dochodzeń sądo- 
wych. 


lokalu. którą niedoświadczony birbant bierze za 
baletniczkę, jest pełną humoru. |Inne role gra- 
ne były również poprawnie. Wiązadłem zaś 
całej rewji jest oczywiście balet, którego ewo- 
lucje zasługują na uznanie — w tańcu widocz- 
ny jest postęp, rytmika, wcale dobrą i wobec 
ruchów niezła, jeżeli jednak nasze młodziutkie 
i do niedawna surowe adeptki sztuki choreogra- 
ficznej nie dorównywują w technice starszym 
zespołom, to wynapradzają te braki świeżością, 
wdźiękiem i urodą. których znów tak łatwo nie 
zastąpi doświadczenie. Kostjumy baletu efek- 
townę, ładne i świeże całość zaś sprawia mi- 
le i estetyczne wrażenie, 


Obie siostry p. Piechotówny i p. Miręcka 
tańczyły b. dobrze, widać zaraz szkołę i talent 
niezaprzeczony. Kostjumy ślicznej parki w jaS- e 
nych peruczkach nie zmieściłyby się jednakże 
w pudelku od zapałek, jak zapewniał przvgod- 
ny oonierenciere, w każdym zaś razie publicz- 
ność nie ma powodów do uskarżania się na to, 
gdyż obie baletuiczki ślicznie są zbudowane. 


Publiczność oceniła nader przychylnie 
wysiłki dyrekcji oraz pracę reżysera, dekora- : 
tora p. Kulma, jak też całego zespołu arty- 
stycznego i orkiestry, gdyż darzyła wykonaw- 
ców rewji rzęsistemi oklaskami i śmiała się 
serdecznie. : 
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Sp, z o.' 0. [ 
j | wraz z Oddziałami 


poleca ze składów po cenach fabrycznych w:zelkię 


NARZĘDZIA! MASCYNY ROLNICZE 


jak: 
PŁUGI, KULTY WATORY,BRONY, SIE- 
WNIKI taczkowe, rzędowe i do nawozów 


WIALNIE - TRYJERY - SORTOWNIKI 
do kartofli, cyl. i rotacyjne. PA! 


OPEŁACZE DO ZBOŻA I BURAKÓW? 
„Oszczędność” „Pilanzenhilie”i ,Hardera” 
solidnym odbiorcom 

% sprzedajemy 


to na kredyt wekslowy 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańskn ogłasza ni- 
nięjszem przetrąg publiczny na dzierżawę bufetu. dwor- 
A. w Metzie z terminem objęcia w dniu 1 maja 1928 
roku. 

1. Osoby ubiezające się o tę dzierżdwę maja wnieść 
oferty najpóźniej do 14 marca 1928 roku godz. 12 w po- 
łudnie. 4 

2. Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem ofero- 
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy 'składać 
w Dyrekcji Kolei Państwowych (Gdańsk), w kopercie 
zamkniętej z napisem „Oferta na dzierżawę bufetu dwor- 
cowego w Metnie, 

3. Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, że 
warunki dzierżawy. znane im są. dokładnie. 

4. Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć 
w kasie gl. Dyrckcii Kolei Państwowych w Gdańsku 
wadjum w kwocie 150 złotych, które w razie przyjęcia 
oferty będzie zatrzymane na poczet kaucji, w razie zaś 
nieprzyjęcia oferty będzie zwrócone. Kwit ' na: wpłacone 
wadium winien być delączony do: oferty. 

Jeżeli oferent. którego oferte przyjęto. z lakichkol- 
wiekbądź powodów nie zawrze umowy lub też nie obej- 
mie prowadzenia przedsiębiorstwa. w terminie  umówio- 
nym to zatrzymanie na poczet kaucji wadjumr przepada 
na rzecz Skarbu Pańsiwa. 

5. Ważność i skuteczność prawna „zawrzeć się ma- 
jacej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw= 
oma koncesji (patentu) w myśl obowiązujących 
ustaw. i 

6: Oferenci związani są swemi ofertamiaprzez prze 
ciąg 8 (ośmiu) tygodni. licząc cd dnia otwarcia ofert. 

17. Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku zastrze- 
ga sobie prawo oddania wyż « wspomnianej dzierżawy 
według ; swego uznania iednemu z póśród : oferentów lub 
innej osobie z. wolnej ręki nie bacząc na. wynik postępo- 
wania licytacyjnego. 

8. Dyrekcia Kolei Państwowych w Gdańsku nie bie- 
rze odpowiedzialności za niezawinione niedotrzymanie 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu terminu. oddania 
przedmiotu dzierżawy. 

9. Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu. 

10. Informacyi bliższych udziela Wydział prawny. 
pokój ;201 codziennie. prócz dni światecznych w gndzi- 
nach od 9 dn 13-tej, gdzie nabyć można warunki dzier- 
Żawne za opłata 3 zł 

Otwarcie oferty- nastąpi dnia 15 marca 1928 roku o 
zodzinie 17-tej. 

Gdańsk dnia 8 lutego 1928 roku. 


Dyrekcia Kolei Państwowych w Gdańsku. 
1222 


ERZE CZ M I NE Z W EYE A Z TE UA RA TI ZOOM CH De 


Pomorski Inspektorat Okręgowy Straży. -Celnej 
sprzeda w drodze publicznego przetargu łódź. motorową 
o sile 18 P. S., dlugość 9% m., szerokości 2.10 m. zanu- 
rzenie przy ładunku 60 cm. 

Przetarg odbedzie sie dnia 15 marca 1928 roku o go- 
dzinie 9 w Gniewie nad Wisła koło przewozu Gniew - 
Janowo. Łódź można ogladać za ponrzednim zgłoszeniem 

wkomisariacie Straży Celnei w Gniewie. 

Czersk dnia 11 lutego 1928 roku. 


Zończyk major, Inspektor Okręgowy. 


Francuskie utłady gospodarcze 


przed Izbą. 

Paryż, 17. 2. (radjo wł.) Rada - seniorów Izby 
uchwaliła wczoraj umieścić na porządku obrad Izby 
na środę rozmaite projekty celne i układy-gospodar- 
cze z Włochami, Szwaicarją i Niemcami. 


Sptawa służby wolskowej posłów 
| francuskich ai, 


w razie wojny przed Senatem. 


Paryż, 17. 2. Podczas wczorajszych obrad Se- 
natu francuskiego poruszona została sprawa służby 
wojskowej parlamentarzystów francuskich w razie 
wojny. . Dyskusja dotyczyła głównie kwestii, czy 
parlamentarzystom francuskim ma przysługiwać 
prawo wyboru między służbą wojskową i działal- 
nością parlamentarna. 


Grecja ma otrzymac Senat 


Program nowego rządu "reckiego. 

Ateny, '17. 2. (radio wł.) Nowy rząd grecki 
ogłosił vczoraj w parlamencie greckim program 
swych prac izamiarów. 

Najważniejszym punktem deklaracji -rządowej 


jest zamiar zaprowadzenia w Grecji systemu dwt- 


izbowego, co rząd pragnie osięgnąć przez. utworze- 
nie senatu. 

Dalszy program nowego rządu przewiduje. kon- 
tynuacię polityki sanacji finansowej, następnie jak- 
najdalej idącą pomoc dla uchodźców, budowę za- 
projektowanych na wielką skalę, wspaniałych bu- 
dowli i urządzeń wodociągowych i. kanalizacyjnych, 
podwyższenie płac urzędników państwowych o tyle, 
o ile na to pozwoli sytuacja finansowa państwa. 

Wczoraj została przedłożona Izbie do zatwier- 
dzenia ugoda w sprawie rozpisania pożyczki dla 
Grecji wę Włoszech w wysokości 6 milj, funtów ang. 


E 


unia, 18. 2. 1928 r. 


jPor -7e za Katolicka Unia 


| Uchwały Ci ześcijańskiej Demokracji mawiać przedstawiciele Zw. L.-N., lecz < 
w Starogardzie. się z stanowczą odprawą wszystkich zeli 1. 
Odbyło się zekrenie Chrz. Dem, na które | W rezultacie zebrani opowiedzicii się za 1 


przybyło kilkunastu delegatów z Tczewa i oko- | nr. 30. 

licy. Przemówienie o położeniu politycznem W Zelgoszczy i w Zble zy udziele 
wygłosił p. Wilga, który wskazał dlaczego. | 800 osób, odbyły się dwa Fatolickiej 
Chrz. Dem. i jej znaczny odłam zwolenników | Unji, na których zgodnie u " rovrzeć 
idzie do: wykorów. razem z Katolicka Unją? | energicznie działalność Katolic ukl 
Uchwaleno jednogłośnie pójść za przykłodem b. Przy udziale około 240 osób, u... „I się wiec 


posła Nowickiego, który: jako czołowy maż po- | w Ryńsku, na którym zebrani opowiedzieli się 
morskiej Chrz. Dem. zgłosił w jej imieniu swe- | za listą nr. 30. 
go czasu. przystąpienie do Katolickiej Unji. Na- Puck. AE $ 
stępnie przewodniczący zebrania p. Kiełbutow- Odbył.sie tu wielki wiec Katolickiej Unii, 
ski oznajmił, że Komitety Wyborcze Chrz. | zwołany przez p. Wilge z Tczewa, na którym 
Dem. w powiecie starogardzkim oraz tczew- | przemawiał między innymi p.-Filipczak z Gdy- 
$kim dają rękojmię. że wszystkie głosy -Chrz. | ni. Zebrani opowiedzieli się za poparciem listy 
Dem. w. tym okregu padna na listę nr. 30. W] nr. 30. 
wolnych głosach b. poseł Murek z całą stanow- Chwaszczyn. j 
czością, opowiedział sie za Katolicką Unią. W Chwaszczynie pow. Wejherowo na wie- 
Test to.nailebsza odpowiedź na ataki „Dzienni- | cu Katolickiej Uni. w którym wzięło udział 
ka Bydgoskiego". i wskazuje na to, że Chrz. | około 120 osób, no przemówieniu p. Kukowskie- 
Dem. na Pomorzu w dalszym ciagu niewzrn- | go, zebrani solidarnie uchwalili poprzeć listę 
szenie pozostanie w szeregach Katolickiej Uniji. | nr. 30. Ryż: 

r . a 


Z powiatu wąbrzeskiego. W Brokach. powiat chełmiński na wiecu 

W. miejscowości Ostrowite odbył się wiec | Katolickiej Unji przemawiał p. Pakuła z Pełcza. 

Katolickiej Unji, na którym przemawiał p. K. | Zebrani wypowiedzieli się za listą nr. 30 a więc 

Życki, wszechstronnie omawiając program i ce- | zakończono okrzykiem na rzecz Prezydenta 
le Katolickiej Unji. W dyskusji usiłowali prze- I Rzeczypospolitej. 


Połny sukces Katolickie! Unii Ziem Zachotlnich w Toruniu 


Zdemaskowanie nowych kłamstw wyborczych „Kurjera Poznańskiego". 


Jedón z poważnych obywateli Torimia. który , nastroju i olbrzymia przewaga zwolenników Unii 
partycypował w czwartkowym wiecu Kat. Uniji | nie pozwalała rozbijaczom na ich akcję, a przemó- 
Ziem Zachodnich (obszerne sprawozdanie podamy | wienie p. Borowskiego było bardzo lakoniczne 
z powodu braku miejsca w następnym numerze) | i przyjęte szyderczymi okrzykami zebranych. Re- 
pisze do Dziennka Pomorza co następuje: prezentant Chadecji, p. Odrowski mówił wprawdzie 

Z naiwyższem oburzeniem przeczytałem spra- | bojowo więcej i atakował bydgoskich matadorów 
wozdanie rannego ..Kurjera Poza.“ z wiecu Kat. | Chadecji z®ich śmieszne dytaty, ale nie sprostał mu 
Unii Z. Z., który odbył się ws czwartek na sali | w odpowiedzi wysłannik p. Teski, p. Cesarz, którego 
„Strzelnicy". Relacje endeckiego pisma są wprost | przemówienie nie przekonało nikogo. 
bezwstydne z powodu zawartego w nich steku Olbrzymia większość zebranych oklaskami ł po- 
kłarnstw. Poznałem na własne oczy, jakiemi meto- | takiwaniami solidaryzowała się bezwzględnie z Kat. 
dami operuje.prasa bankrutującego . najwidoczniej | Unią Z. Z. to dla obiektywnego uczestnika nie przed- 
stronnictwa: Zw. Lud. Nar., skoro do takich kłamstw | stawiało żadnej wątpliwości. Okrzyk wzniesiony 
uciekać się musi w stosunku do swych Czytelników. | przez kogoś ze Sali na cześć rządów „marsz. Piłsud- 

Stwierdzam swym podpisem, że to co napisano | skiego został przyjęty gromkim okrzykiem przez 
w „Kurierze Poznańskim” jest wierutną nieprawdą. | bezwzględnie olbrzymią większość zebranych, a ma- 
Wiec Unii, na którym bytem do-końca, był imponu- j ta -grupka kondotjerów pana Sachy  krzyknę'a 
jący: i ilością osób, „doborem: nrelegentów, wśród ł wprawdzie: „Niech żyje Trąmpczyński" — ale 
których  wyróżniało się. spokojne i pełne. umiaru | mia'o to charakter tylko zaznaczenia ze strony tych 
przemówienie sen. Janty-Połczyńskiego, Jana Doni- | panów, że na wiecu i oni istnieją. 
mirskiego i p. Grobeltiego. Wiec był prawdziwym sukcesem Katolickiej 

Opozycja dopuszczona lojalnie na salę, repre- | Unii Z. Z. na terenie Torunia, i o tem obecni wiedza 
zentowana była. przez ' grupkę - redaktorów tut. | najlepiej, a nieobecnych nie wprowadzi się w błąd 
„Słowa Pomorskiego" z p. Borowskim na czele, ko- | kłamstwem i nieszczerością. Oto jest prawda o wie- 
łó których skupił się mały zastęp” zwolenników | cu w Toruniu. 

O. -W. P., mający za:zadanie rozbić wiec. Powaga - R. Bartkowiak. 


o a 


* sprawa waloryzacji ceł 
Wywołała silne wrażenie zagranicą 


liwić dalsze rokowania handlowe  polsko-nie- 
mieckie a nawet, jak twierdzą przekreślić do- 
tychczas osiagniete porozumienie. Stanowisko 
przemysłowców niemieckich da się określić -w 
ten sposób, że przemysł rfiemiecki może poprzeć 
traktat z Polska tylko wtedy, o ile towary ma- 
jące się eksportować do Polski nie będą podle- 
waloryzacja ceł, lecz podwyżka o 72 proc. Zda- | gały zakazowi importu lub ochronie celnej w 
niem przemysłowców niemieckich wprowadze- | sposób wyraźny, ograniczający eksport. 

nie tego rozporządzenia w życie może uniemoż- 


W Austrii i Czechosiowacji 


Wiedeń, (AW:) Według doniesień .Neue | cy przez przesyłkę a nie dzień przeprowadzenia 
Freie Presse“ rozporządzenie w sprawie walo- manipulacyj celnych. 
ryzacji ceł polskich , wywołało w austriackich Praga. W kołach handlowych czesko-sło- 
kołach handlowych: zaniepokojenie ze względu | wackich panuje przekonanie, że w związku 
na znaczne zmniejszenie się w tym wypadku | z waloryzacją polskich ceł, rząd czechosłowa- 
wywozu niektórych artykułów do Polski. Na- | cki będzie interweniował i wskaże na niebez- 
stępstwa waloryzacji ceł dadzą się jednak zała- | pieczeństwo, grożące dalszemu rozwojowi sto- 
godzić przez zaprowadzenie zakazów dowozo- | sunków handlowych między Polska a Czecho- 
wych z Polski, - Z.ulgą przyjęto tu wiadomość, | słowacią. Przedstawiciele przemysłu włókien- 
że polskie rozporządzenie waloryzacyjne wcho- | niczego na odbytej konferencji postanowili 


Berlin, (AW.) Rozporządzenie rządu pol- 
skiego o waloryzacji ceł wvwołało w kerlń- 
skich kołach miarodajnych jak również w sfe- 
rach przemysłowych i handlowych konsterna- 
cię i zaniepokojenie. . Sfery przemysłowe 
a zwłaszcza przemysł eksportuiacy do Polski 
usiłuje udowodnić, iż rozporzadzenie to nie jest 


dzi w życie dopiero 14.marca rb. a eksporterzy zwrócić się do rządu czeskosłowackiego z proś- 
tutejsi sadzą, że dla wyznaczenia wvsokości cła | bao interwencję. 


Sensacyjny proces b. wicekonsula Mahlera 


"Zawezwano świadków z Japonji, Litwy, Francji i Niemiec, 

rszawa, 17. 2. (tel. wł.) Wkrótce odbę- | Mahlera są pp.: Czesław Andryk, radca lega- 
dzie się w Warszawie proces p. Kaźmierza Mah- | cyjny MSZ.; Jan Fryling, sekretarz poselstwa 
lera, b. wicekonsula w Kłajpedzie, który proce- „w Tokjo; Michał Cudowski, wicekonsul w Kró- 
jąc się z wybitnemi osobistościami dyploma- | lewcu; Tadeusz Borkowski. zastępca naczelnika 
tycznemi. P. Mahler po zwolnieniu miał zatarg | wydziału wschodniego MSZ. i Jurgis Auksitu- 
honorowy z jednym z wyższych urzędników M. | lajtis, pułkownik litewski. Pomiędzy wezwany- 
S. Z. Weszło tu w grę stanowisko p. Tadeusza | mi przez oskarżonych Świadkami są min, Mie- 
Borkowskiego, sekretarza konsulatu polskiego | dziński, pułk. Sławek, Karol Poznański, gene- 
w Paryżu, który twierdzi, iż będąc w przedsta- ralny konsul w Paryżu, Mirosław Arciszewski, 


wicłelstwie polskiem' w Kłajpedzie, znieważył | radca ambasady w Paryżu, prof. S. Askenazy 
czynnie p. Mahlera, podówczas osobę prywatną | i inmi. Obecnie sprawa znalazła się w ciekawem 
i zrzucił go ze schodów. P. Mahler bynajmniej | stadjum rozsyłania wezwań sądowych do Ja- 
nie: zażądał satysfakcji honorowej i uważał za | ponji, Francji, Niemiec i Litwy. Sąd pokojn IX. 
właściwe, sprawę w ten sposób załatwić, iż po- | okręgu rozesłał zawezwania za pośrednictwem 
dał stronę przeciwną oraz sekundantów i człon- | MSZ., zaznaczając, iż chodzi tutaj © interes 
ków sądu honorowego do sądu pokoju, poma- | państwowy. 

wiając ich o zniesławienie. Oskarżeni przez p. 


Zaśrożeni powodzią mieszkańcy 
- mie chcą ous czać domowisic 


| Warszawa, 17. 2, (tel. wł.) Położenie w ustąpić. Policja napotyka na sytuacje, w któ- 
górnym biegu Wisły w okolicy Skarczewia w rych mieszkańcy zagrożonych zalewem chat 
ciągu ostatniej doby nie uległo zmianie. W ; poustawiali szafy i inne sprzęty na stołach, 
wielu chatach przy zarządzeniu ewakuacji do- | tworząc rodzaj wieży, na której się usadowili, 
chodzi do przykrych scen. Mieszkańcy, przy- | oświadczając, że nie opuszczą tych miejsc do 
wiązani do swego mieszkania, nie chcą z nich | chwili opadnięcia wody. 
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Maskarada kanarkków 


Na rozżrostej lipie wiecowały wróble. szare, krzykli- 
we, tluste wróbelki. 

Ćwirr.. > ćwirr... ĆWIrTT .. 

— To iest skandal — perorował ieden z dobrze poro- 
stych w piórka ptaszków — nikt się z nami teraz nie liczy! 
A mamy przecież chyba prawo do zabierania we wszyst- 
kiem głosu! 

— Pewnie że mamy — wrzasnął drugi — ale gile, 
czyżyki, kosy. witosy iaskółki a nawet wrony i sowy 
tok sie rozpanoszyły, że na fo co powiemy, nikt nie 
zwraca uwagi. A najgorszy ze wszystkich jest ten stary 
szpak! Z iakiei racji mamy go słuchać? 

Nagle jedna grupka starych wróbli Siedzaca na wyż- 


szych gałęziach, zaczęła z uporem ćwierkać: „Myo 
chcemy rządzić!” i jak ieden mąż cale zgromadzenie | 


wróble zaczęło powtarzać: „Mv chcemy. rzadzić!”, 


— Mam myśl — wykrzyknat jeden z ruchliwszych 


wróbli, staralac sie przekrzyczeć wrzawę — mam świe- 
ima myśl- Wszyscy nas tu aż za dobrze znała! Mus'my 
się ukazać w nowej szacie a wówczas nirnozneni zdobe- 
dziemy władzę. Presonuję, ażeby każdy nauczył się 
śpiewać i pomałown? na żółto jako kanarkom łatwiej 
ram bedzie doiść do celu! 

Wniosek rrzyłeto przez aklamację. 

— Ćwirr ćwirr. ćwirr. k 

W pare dni późniel mnóstwo kanarkówepojawito się 
na dachach. płotach. drzewach, ulicach i wiecach. 

s LJ 

— Skad sie fu wzieło tyle kanarków i do tego w zl- 
mie? — zaczeli sie dopytywać zdziwieni obywatele pta- 
siej repnbliki. 

— I lekoś tak dziwnie śpiewała? — Troche inaczej 
niż zwył!e 

— Przecież to zwykłe wróble, stare wróble, poma- 
lowane na żółto. zorientowali sie nagle Wszyscy. 

..] malowene wróble znowu cienko śpiewała. 

— Może do marca farba zejdzie! M 
PETRI FE EE TE "PTOP EEES EZ ZET ST d E T E 

OFICEROM NIE WOLNO ZAWIERAĆ . 
ZWIĄZKÓW MAŁŽENKICH BEZ ZABEZPIE= 

CZENIA DOCHODÓW. 

Warszawa, 17. 2. (tel. własny). Minister- 
stwo spraw wojskowych opracowuje pragmae 
tyke oficerską, Według praematyki tej oficer 
może wstąpić w związek małżeński dopiero po 
otrzymaniu stopnia porucznika, z zastrzeże- 
niem, że rozporzaądza przytem dochodami, ró- 
wnającemi się pensji żonatego kapitana. Zabez= 
pieczenie tych dochodów jednak, w formie, wy= 
maganej dotąd, było właściwie papierowe. (Da- 
ją je zazwyczaj rodzice panny młodej, w for- 
mie zobowiązania rejentalnego, że bedą poma- 
gali młodej parze). Nowa pragmatyka. postawi 
warunki ostrzejsze, abv finansowe zabezpiecze- 
nie małżeństwa porucznika było realne. 


|MOPNERSTWO NA TLE POLITYCZNEM 


Białogród, 16. 2. (PAT.). Wczoraj został 
zastrzelony w Isküb aptekarz Genovis. Spraw- 
ca zdołał zbiec. Sądzą, że idzie tu o wykona- 
nie wyroku śmierci, wydanego przez macedofi- 
ski komitet rewolucyjny, do którego Genevis 
swojego czasu należał. Nie jest jednak wyklu- 
czone, że był to akt zemsty osobistej, 


STACJĘ OGIERÓW PAŃSTW. NA POMORZU 

Podaje się do powszechnej wiadomości, że . 
Ministerstwo Rolnictwa ustanowiło stacje ogie- 
rów państwowych na 1928 r. w następujących 


miejscowościach Województwa Pomorskiego: 


1. Powiat Brodnica w Bronicy u p. Filipiń-, 


skiego 4 ogiery; 2. w Milęszewach u p. Piotrow= 
skiego 3 ogiery; 3. w Saminie u p. Malinowskie 
go 3 ogiery; 4. w Jajkowie u p. Abramowskiego 
1 ogier: 5. w Komorowie u p. Łyskowskiego 
1 ogier. 

1. Powiat Chełmno: w Lipienkach u m. 
Haertle 3 ogiery; w Kałdusie u p. Dominikow- 
skiego 3 ogiery; 3. w Wabczu u p. Kulwickiego 
3 ogiery. 

1. Powiat Chojnice: w Brusach u p. Jagal- 
skiego 3 ogiery; 2. w Ostrowitem u p. Zimmer- 
manna 3 ogiery. 

1. Powiat Działdowo: w Narzymiu u paną 
Janowskiego 3 ogiery; 2. w Skurpiu u p. Cieśli 
3 ogiery. 

Powiat Gniew: 1. Gniewskie Młyny u p. 
Czarnowskiego 3 ogiery; 2. Kopytkowo u p. 
Plehna 3 ogiery; 3. Lignowy u p. Błażka 3 
ogiery. 

Powiat Grudziądz: Białobłoty u p. Ossow* 
skiego 3 ogiery; 2. Pokrzywno u p. Tempskiego 
3 ogiery; 3. SZonowo u p. Chelmickiego 3 ogie- 


i: Powiat Kartuzy: 1. Borkowo u p. Kryszew= 
skiego 2 ogiery. , i 

Powiat Kościerzyna: 1. Chwarzenko u p. 
Zielińskiego 3 ogiery; 2. Kościerska-huta u p.| 
Schnick 3 ogiery. 

Powiat Lubawski: 1. Czachówki u p. Rū- 
chardt 2 ogiery; 2. Łąkorek u p. Pruszak 2 0- 
giery; 3. Marjanowo u p. Czarneckiego 3 ogie- 
ry; 4. Sampława u p. Fitzermanna 3 ogiery. 

Powiat Morski: 1. Osłanino u p. Below 4 
ogiery; 2. Sulicice majętność 2 ogiery. i 

Powiat Sępólno: 1. Płocicz u p. Dix 3 
ogiery; 2. Sośno u p. Ketelhodt 3 ogiery. 

Powiat: Starogard: 1. Czarnylas u p. Bą- 
kowskiego 2 ogiery: 2. a u p. Tuchla 2 

iery: 3: Stado Starogard 4 Ogiery. 
W Powiat Świecie: 1. Bratwin u p. Siebrandt 
3 ogiery: 2. Drzycim u p. Szrajdy 3 ogiery; 3. 
W. N. Konopat u p. Wendt 3 ogiery ; 4. Płocho- 
cin u p. Czajkowskiego 2 ogiery; 5. Serock u p. 
Golnik 3 ogiery; 6. Taczewo u p. Rożyckiego 
2 ogiery. 

Powiat Tczew: 1. Radostowo u p. Skarżyń* 
skiego 3 ogiery; 2. Godziszewo u p. Nonnen- 
macher 3 ogiery: > ] 

Powiat Toruń: 1. Borek u p. Rodakowskiej 
3 ogiery; 2. Grabie u p. Mierzwickiego 2 ogiery; 
3. Nawra u p. Sczanieckiego 3 ogiery; 4. Plus- 
kowęsy u p. Kalksteinowej 4 ogiery. 

Powiat Tuchola: 1. Bladowo u p. Wytrażek 
3 ogiery; 2. Gostyczyn U p. Komorowskiego 3 
ogiery: 3. Klonewo u p. Rożyckiego 2 ogiery. 

Powiat Wąbrzeźno: 1..Pluskowęsy dome- 
na u p. Ruszkowskiego 4 ogiery. 

Powiat Wepherowo: t- Smażyno u p 
Szyszkę 2 ogiery 


PARADOKSY CHWILI. 


3.000.000 


(1. g.) Czerezwyczajka ogłosila statystykę 
krwawej, okrutnej swei działalności w okresie 
od 1917 do 1921 roku. Chciała się pochwalić 
wobec proletarjackie| Rosji i całego świata w 
dniu 10-ej rocznicy. 

Otóż w tym czasie „czeka“ rozstrzelała 
1,766,118 osób, w czem 6,775 nauczycieli, 8,800 
lekarzy, 355,250 inteligentów, 1,243 duchow- 
nych, 260,000 żołnierzy, 192,350 robotników 
i 815,100 chłopów. 

Do ilości tych egzekucji „urzędowych” na- 
leży. dodać jeszcze wielką liczbę osób unice- 
stwionych, bez ogłaszania wyroku. Olbrzymia 
cytra wymordowanych ofiar „czeki” osięga trzy 
miljony osób. 

Oto przez jakie morze krwi do . ' Rosja 


do dzisiejszego „raju“. Trzy miljony ©” r stra- | 
cono w imię noweene robofniczo-wh s*jego 
rógime'u. 

Cyfra ta powinna utkwić nam » pamięci. 


Przemawia z nich tragedja rosyjskiego narodu, 
który z niebywalem w dziejach ok. 'ieństwem 
pastwil się nad samym sobą,w ciag" lat dzie- 
sięclu. Opornych roz'trzeliwano, ~ czerwoni 
władcy Kremlv zacie”'i ręce z redości, że 
„system” „tak skutkuje Prawdziwie rosyjski 
system! 

Czy wreszcie przyszło opamięt.n 2? 

Chyba nie, skoro „czeka” przy”naje slę 
dziś do tak bezmiernej liczby ofiar. 

Być może, że przyjdzie kiedyś nowrotna 
fala, a wtedy dzisiejsi oprawcy z „czeki! stena 
stę z kolei ofiarami. "rowu w imie systemu, 
okrutnego, kaniebnego, rajkrwawszego Prze- 
dziwna jest doprawdy dusza stumiljonowej 
Rosji... 


Kronika Wie hkongo'shki 


KATASTROFA SAMOCHODOWA NA SZOSIE. 
Inowrocław, (AW.) 


Na szosie z Bydgoszczy do Inowrociawia wydarzy- 
się katastrofa samochodowa, której ofiara padły trzy 0S0- 
taby. Katastrofa zdarzyła się wskutek zderzenia się samo- 
chodu z furmanką. w wyniku czego samochód wpadł na 
drzewo, rozbijając się doszczętnie. Nazwisk osób porz- 
nionych. które znajdują się w stanie nieprzytomnym nie 
stwierdzono. 


WIATRAK W PŁOMIENIACH. 
Rawicz, (2) 

W Gołuszynie (pow. Rawicz) powstał w nocy na !0! 
b m. pożar w wiatraku, własności Matzego Gustawa. Po- 
żar strawił doszczętnie cały wiatrak oraz 60 ctr. zboża, 
własność przeważnie uboższej ludności okolicy. 

Szkoda wynosi przeszło 5000 złotych. Policja pro- 
wadzi śledztwo w celu ujawnienia powodów pożaru. 


POŻAR PODCZAS WESELA. 

. Toniszewo. (w.) 
W czasie wesela w domu p. Szafrańskiego powsta? 

ożar, wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

astwą płomieni padła stodoła wartości 10600 zł. 


BANDYCI NAPADLI NA POCIĄG. 
Pakość. (ć.) 

Dnia 11 b. m. podczas postoju pociągu nr. 1873 w po- 
bliżu tacji Pakość, napadło na pociąg siedmiu osobni- 
ków. Jeden z nich dał trzy strzały do konduktora Ju$ko- 
wiaka, które na szczęście chybiły, a drudzy rzucali do 
niego kamieniami, raniąc go lekko w głowę. Banda na- 
stępnie uciekła. Policia przeprowadza w tej sprawie ener- 
giczne dochodzenia. 


DJAMENTOWE GODY. 
Wązrówiec. (c.) 
W ub. piątek o godz. 8 rano odbyła się w kościele 
farnym msza św. na intencję pp. Heidelaufów z Wągrówca. 
którzy obchodzili 65-tą rocznicę swego pożycia małżeń- 
skiego. Jubilatom, jako znanym i cenionym obywatelom 
życzy się najdłuższych lat ABE: 


TARTAKI PODEJMUJA PRACĘ. 
iście. (u.) 
W ub. tygodniu tartak podjął znów prace i zatrudnia 
na razie pewną część robotników, a niebawem i resztę 
również zatrudni, tak, że bezrobocie będzie całkiem zlik- 
widowane. Naturalnie, że wielu robotników pracuje da- 
leko poza domem aby tylko coś zarobić. 
Dowiaduiemy się. że tut. Huta szkła również powięk- 
sza swe zakłady, co także wpłynie korzystnie na popra- 
wienie stosunków robotniczych Celem walki z bezro- 
bociem utworzone przy tut. magistracie referat pośred- 
nictwa pracy. 


ZWIASTUNY WCZESNEJ WIOSNY. 
Gułewków, (k.) 
W ubiegłym tygodniu było można zauważyć stado 
dzikich gesi, przelatujących nad tutejszem miastem. 
Rzadkie to zjawisko w tej porze oznajmia zbliżanie się 
upragnionej wiosny. 


Kronika Pomorzu 


UTONĄŁ Z KONIEM I WOZEM. 
Kartuzy. (t.) 

W Pa dniach zatonął w dole, w którym nazbierało 
się z powodu odwilży wiele wody, 6l-letni handlarz do- 
mokr: żny Jakób Sienakowski. Nieszczęśliwy chciał prze- 
jechać przez niedawno powsłały staw, niewiedząc, że 
staw ten w niektórych miejscach był na 2 metry głęboki. 
W pewnem miejscu wplątał się koń pomiędzy drzewa, 
tak, że nie mógł stamtąd wyjść I utonął, a z nim razem 
utonął także nieszczęśliwy handlarz. 


BANDYCI ZAINTERESOWALI SIĘ PSEA 0 
Tuchola 

Agencję pocztową w Raciążu odwiedzili złodzieje 
Pogiąwszy żelazne zakratowanie okna, wyjęli szyby, a 
wyłamawszy zasunięte okiennice, dostali się do lokalu 
pocztowego. Zabrali się natychmiast do gruntownej re- 
wizji za gotówką, lecz spłoszeni w połowie swej ro- 
boty, umknęli. 


= 


+ NAJAZD ŻYDOSTWA NA POMORZE. 
Świecie. (w.) 
Przez dłuższy czas nie spotykało się po wioskach na- 
szych chałaciarzy «żydowskich, handlującychce bławatami 
AŻ oto w tych dniach rozpoczął się nowy najazd. Znów 
widać domokrażców żydowskich z tobołami na plecach. 
W ostatnich dniach po okolicy jeździł samochód, kti óry 
zatrzymywał się tylko przed napozór lepszemi domami, | 
specjalnie przed szkołami. Ze samochodu wysiadło kil- 
elegancko ubranych panów wyglądu semicki ego, któ- 
rzy cierowall tylko lepsze towary „dla inteligencii". Sprze 
gweli oal towar na faty | na wekslo. 


Mia. 


18 2 1928. r. 


Pod sztandarem Katolickiej Unii 


idzie do wyborów 


Dobieszczyzna 

Wyborczy Komitet Powiatowy Katolickiej 
Unji w Jarocinie zwołał wiec w dniu 14 bm. w 
Dobieszczyźnie. na którym wygłosili przemó- 
wena tp. Czarnecki i Liburski. Na wiecu by- 
ło 250 vsob; pe przemówieniach wywiązała się 
obszerna dyskusja. w której zabierali głos mię- 
dzy iu. pp Rybczyński i Winiarski, przema- 
wiajse za Katolicka Unią. Zebrani w zakończe- 
niu powzięli uchwałe w której oświadczyli, że 
będą głosować na listę nr. 30, iako listę Kato- 
licko-Narodową. gwarantującą solidarną obro- 
ię interesów wsi i miast. Tego samego dnia 
dbyły się zebrania przedwyborcze miejsco- 
ych socjalistów oraz N. P. R. prawicy, zebra- 
ja te jednak nie cieszyły się powodzeniem. 


Racendowo. 

Na wiecu Katolickiej Unii w obecności 100 
przeszło zebranych po przemówieniach pp. 
Czarneckiego i Liburskiego zabierali w dysku- 

"głos: pp. Kaźmierczak, Przewłocki; ssziśdj 
ówcy opowiedzieli słę za Unią. a zebrani jed- 
iogłośnie uchwalili rezolucję, w której solida- 
ryzują się jednogłośnie z działalnością przed- 
wyborczą Katolickiej Unjl. 


Kotlin 

Dnia 15 bm. odbył się w Kotlinie wielki 
iec Katolickiej Unii, na którv pr 'vbyło licznie 
koliczne włociaństwo, obywatelstwo miejsco- 
e urzednicv. sfery rzemieślnicze i robotnicze, 
Obszerna sala p. Kołodziejczaka przepełniona 
była po brzegi tak, że wiecownicv słuchali prze- 
mówień w bocznych salkach i na schodach. 
Główne przemówienie wygłosił p. W. Kaźmier- 
czak z Poznania. W rzeczowej dyskusii prze- 
mawiało szereg mówców za Katolicką Unja. Po 
uchwaleniu rezolucji, w której zebrani wypo- 
wiedzieli się zgodnie za listą nr. 30, wiec zam- 
knięto w podniosłym nastroju wśród okrzyków 

na cześć rządu i Katolickiej Unii. 


: Grodzisk. 

Odbyło się tu zebranie mężów zaufanie Ka- 
tolickiej Unii, na którem ustalono program dal- 
zej działalności. przyczem stwierdzono. żę 
fmłąłalność Katolickiej Unji na miejscowvm te- 
renie jak i w okolicy, przedstawia się nadzwv- 
czaj korzy$tnie. W zebraniu przewodniczy! p. 
adwokat Adamek. 

Zmysłów. 

Odbył się tu wiec przy udziale 200 osób. 
Po wiecu wybrano Komitet Wyborczy Katolic- 
kiej Unii w osobach: pp. Sperzyńskiego, UŚli- 
towskiego i Gawroństra. 


cała Wielkonolska 
Bydgoszcz. 


Na zebraniu cechu rzeźnickiego ł czeladzi 
rzęźn. po wysłuchaniu przemówień cechim. Gut- 
kowskiego i prez. Spornego potępiono jednogłoś 
nie złą i nielicującą z powagą pisma narodowe- 
go robotę partyjną „Dziennika Bydgoskiego”, 
który w ostatnim czasie w sposób napastliwy a 
nawet haniebny zaczął atakować Katolicką Unię 
jjej przedstawicieli. Zebrani po napiętnowaniu 
tych metod uchwalili do wyborów pójść za Ka- 
tolicką Unią i głosować na listę "r. 30. 

Trz ice. 

Dnia 14 bm. odbył sie wi 
pow. Kępno zorganizowany prz .z Komitet Wy- 
borczy Katolickiej Unii. "Na wiecu było obec- 
nych 450 osób. przemawiali między: innymi“ 
Żłobiński, Pawlik, Marek I inni. Mówcy' prz” 
mawiali za Katolicką Unją. Zebrani przyłącz 
li się do wywodów mówców; wiec zakończ: - 
no okrzykiem na cześć Prezydenta Rzplit'' 
rządu i listy nr. 30. 

Dąbrowa. 

Na wiec zwołany przez prezesa powiat 
wego Katolickiej Unji p. Jarocińskiego przybył: 
przeszło 200 osób. Wszyscy mówcy przema- 
wialf za Katolicką Unją. Należy zauważyć, że 
miejscowy teren był dotychczas opanowany 
przez Z, L. N. Wiec zakończył się uchwaleniem. 
rezolucji, w której zebrani postanawiają oddać 
głosy na listę nr, 30, poczem wzniesiono okrzyk 
na cześć rządu. 

Kobierno. 


Na wiecu w Kobiernie wybrano Komitet 
Wyborczy Katolickiej Unji, do którego weszli: 
pp. Kurc, Jasiak, Czubek, Talarczyk, Kot, Tra- 


wiński I inni, 
Różopołe. 

Z inicjatywy p. Jarocińskiego odbył się wiec 
Katolickiej Unji w obecności 150 osób. W dys- 
kusjj ze strony ZEN. próbowano wygłosić 
przemówienia przeciwko Unji, na co jednak ze- 
brani nie zgodzili się. Za Katolicką Unią prze- 
mawiali: pp. Olejnik i Kot. Po wiecu wybrano 
miejscowy Komitet Wyborczy. Katolickiej Unji 
w osobach: pp. Olejn'ka. Kota, Bączkowskiego. 

Mogilno. 

- Dnia: 14 bm: N. P. R. prawica zwołała wiec 
w Mpgilnie. Podczas wiecu kilku mówców prze- 
mawiało za Katolicką Unią. Na ogół wiec wy- 
padł niekorzystnie dla organizatorów. Należy 
podkreślić. że większość zebranych okazała zro- 
zumienie dla Katolickiej Unii a co charaktery- 
styczne, że po przemówieniach pp. Jankow- 
skiego | Kiszki, wniesłono trzykrotny okrzyk na 
rzecz listy nr, 30. 


w Trzceinnicy 


Z Gdyni do Konstanzy 


„Lwów” wybiera się na Morze Czarne. 


Departament morski ministerstwa przemysłu 
i handlu w porozumieniu z dyrekcją Szkoły Mor- 
skiej w Tczewie wyznaczył i definitywnie ustalił 
letni rejs statku szkolnego „Lwów“, W roku bie- 
żacym „Lwów“ przedsięweźmie tylko jedną większą 
podróż z Gdyni przez Morze Północne, Atłantyk. 
Morze Śródziemne, Egejskie, Dardanele na Morze 
Czarne do Konstanzy. 

Wyjście z Gdyni nastapi w drugiej połowie maja 
b. r. prawdopodobnie z ładunkiem, do któregoś z 
portów na północnem wybrzeżu Afryki. W dalszej 
podróży na Morze Czarne .Lwów“ zatrzyma się 
w Konstantynopolu, następnie uda się do Konstanzy. 
gdzie przyjmie na pokład kandydatów, którzy przy 
będa tam drogą lądową, celem odbycia próbnego 
pływania przed ostatecznem przyjęciem w poczet 
uczniów Szkoły Morskiej w Tczewie. 

Z Konstanzy. wraz z kandydatami, „Lwów”* 
uda się w drogę powrotną. na Morzu Śródziemnęm 


nozzorządzenie o stanie wojennym 


W numerze 8 Dziennika Ustaw Państwa z roku 1928 
pod poz. 54 ukazało się rozporządzenie Pana Prezydenia 
Rzeczypospolite o stanie wojennym. Istotna treść tego 
rozporządzenia polega na tem, że w czasie wojny może 
Naczelny Wódz wprowadzić stan wojenny na obszarze 
obiętym działaniami wojennemi. Wprowadzenie stann 
wojennego powoduje czasowe zawieszenie wolności o- 
sobistej obywateli. nietykalności mieszkania, wolności 
prasy tajemnicy korespondench prawa koalicji zera: 
madzania się i zawiązania stowarzyszeń. Z tą chwilą 
mogą też być wprowadzone na obszarze wojennym dla 
rozmaitych przestępstw sądy doraźne. 

W sprawach dotyczących stosunku służbowego 
między armią z jednej strony. a lndnościa cywilną i wła- 
dzami cywilnemi d zrugiej strony powołany zostaje przy 
Naczelnym Wodzu generalny komisarz cywilny a przy 
pewnych organach władzy wojskowej komisarze cywilni. 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 28 stycznia 
1926 roku. 


1 

Hronike laska 

E = RZ 
KINOTEATRY W OPAŁACH. 
Katowice (w) 
Strajk kinoteatrów katowickich ma się ku końco- 
wi. Przyjęta została przez prezydjum magistratu dele- 
gacja właścicieli kinoteatrów z prez. Kiedroniem. która 
wyłuszczyła swoje postułaty oraz prosiła o przyjęcie ich 
i przedstawienie na najbliższem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej na porządek dzienny. Mamy nadzieję, że Rada 
Mieiska po rozpatrzeniu tych postulatów póweźmie de- 
cyduiąca uchwałę, zmierzająca do zlikwidowania tego 
dość oryginalnego strajku. | 
PARCELACJA W CIESZYŃSKIEM. 
Cieszyn (u) 
Na Ślasku Cieszyńskim dokonano parcelacji następ 
objektów: ziemskich: Mnich. Bażanowice, Gułdowy, Her- 
manice, ' ‘Iskrzyczyn, Pierściec. Pozwizdów, Międzyświeć, 
Qórki Wielkie. Woleństwo,« Pruchna, Dębina. Dzięgielów 
i Goleszów (Cisownica i Kozakowice) 
Codo przyjecia innych folwarków b komary cie- 
szyńskiej da parcela cii na Tr. 1928 toczą się obecnie per- 
y 


i trål ktacje. M d: any m wypadku chodzi tu przedewszyst 
kiem o folwarki,  któryci jest konieczna: w 
! związki z doko! iwż 1 2 cktów w. roku ub 
Sprawa nabycia aji > do. 1 'arcelacji na terenie Gór- 
nego Ślaska iest przedmiotem zzacych sie obecnie n- 
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zawinie do któregoś z portów afrykańskich, przvj- 
mie ładunek ftosiatów. tytoniu lub trawy morskiej 
i wróci wprost do Qdynl. 


Powrót do Gdyni nastąpi w początkach pa- 
ździernika. Uczniowie Szkoły Morskiej w Tczewie 
dobnie zresztą jak corocznie, bardzo efektowną po- 
dobnie zresztą jak corocznie, bardzo eketowną po- 
dróż morską, urozmaiconą zajęciami praktycznemi. 
obznajmianiem się ze sztuką prowadzenia statków 
i manewrowania żaglami, wykreślaniem . kursów 
mierzeniem szybkości, głębokości i t. p., oraz szoro- 
waniem burt i pokładów, nie mówiąc już o innych 
mniej przyjemnych perypetiach w podróży morskiej, 
powodowanych przeskakiwaniem z fali na falę. 


Nadmienić 1ależy, że „Lwów“ znajduje się 
obecnie w stoczni gdańskiej w remoncie, gdzie 
otrzyma nowe olinowanie, nowe ożaglenie I nowe 
reje stalowe. 


Stołeczna poradnia dia sumodków 


Polska Macierz Szkolna (Krak. Przedm. 7) — 
udziela bezinteresownie porad i wskazówek dla 
pragnących rozszerzyć zakres swego wykształce- 
nia w różnych dziedzinach wiedzy, informuje w 
sprawie egzaminów, wymagań, kwalifikacyj, kur- 
sów, wypożycza programy, poleca profesorów, ko- 
respondentów i t. p. Przy zaciąganiu informacyj w 
poradni w drodze korespondencyjnej, należy dołą- 
czyć kopertę. zaadresowańtą i z naklejonym znacz- 
kiem pocztowym. 


Ronferencju gron'czna poisko- czechostłtoneku 


Dnia 13 b. m. obradować będzie w Katowicach 
graniczna konferencja polsko-czeskosłowącka. Na 
porządku dziennym obrad znajduje się szereg spor- 
nych spraw granicznych drobniejszej wagi, między 
innemi sprawa regulacji rzeki granicznej Olzy. kwe- 
stja uregulowania spraw rybołóstwa w rzekach grá- 
nicznych i t. p. Przewodniczącym konferencji ze 
strony czeskosłowackiej jest b. minister rolnictwa 
dr. Roubinek. 


Nowy molski okręś szkolny 


W najbliższych dniach zostanie zakończona w 
stoczni gdańskiej przeróbka okrętu szkolnego 
„Iskra“, poczem okręt przejdzie do Gdyni, abv przy- 
gotować się do podróży ćwiczebnej, która nastąpi 
w pierwszych dniach kwietnia po Bałtyku, Oceanie 
Atlantyckim i Morzu Śródziemnem. „Iskra“ jest 
szkuneręm żaglowo-omotrowym o pojemności oko- 
ło 400 ton. Podróż ćwiczebną będzie na niej odby- 
wać 25 podchorążych młodszego kursu oficerskiej 
szkoły marynarki wojennej. 


Kurs kontrolerów sanitarnych 


W dniu 1 marca r. b. rozpoczyna się w Państwowej 
Szkołe Hiejeny w Warszawie czteromiesięczny kurs 
wyszkolenia dla kontrolerów sanitarnych. Kurs ma na 
celu wyszkolenie w dokonaniu nadzoru nad produktami 

spożywczejmi wodą l t. p. 


Stosownie do tych zadań kurs obejmuje następujące 
działy: ogólno - przygotowawczy, hizgłenv społecznej 
techniczno - sanitarny i higi eny tosca V  spdźyw- 
czych "Kurs przeznaczony Tes zedewszystkiem dia 
pracowmikó* samorze dów 
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Sukces. Polski w blegu narciarskim na 50 km. v 
Tegoroczny wielki bieg narciarski na dystansie Ko 
s50 kim przejdzie do historji Olimpjad era , 8 


jako jedna z najcięższych konkurencyj. 
się złożyło. aby utrudnić zawodnikom bieg: świe 
żo opadły Śnieg, następująca wielkiemi krokami od- 
wilż w przyrodzie, trudny teren, wypadki z nartami 
itp, Dość powiedzieć, że na 41 zawodników, któ- 
rzy stanęli do tego wyścigu, nikt, kto pochodził z 
krajów o klimacie umiarkowanym, nie stanął na- 
przedzie. Przyzwyczajeni od dziecka do użytku nart, 
mieszkańcy Szwecji, Norwezji i Finlandii musieli 
pobić „ciep'cjszych* europeiczyków. Kto w życiu 
codziennem jeździ na nartach do szkoły, uniwersy= 
tetu, następn e do biura j pracy o chleb powszedni, 
uważać je musi iako sprzęt nieodzowny, wprost 
jako część garderoby. W odbliczu tych faktów 
uwagę liczbę uczestników biegu 
(41), trzy: ste miejsce, iakie zajął Anc"zej Krzep= 
towski II, z czas, 5 g. 36 rn, 55 sek. uważać musimy 
za wiekl, moża naiwięks ' dotychczas sukces Pola- 
«ów na tor n świdłowcć valk o pierwszeństwo w 
tężyźnie fizycznej i „norale* sportowej ludów, 
polegającej na ` iaznej woli zwycięstwa”. 
1 kaeraet w zapasach z wolą innych i siłą przy- 
rody | 
Bujak Józef, zajmujący 19-te miejsce, z czasem ip: jw 
5-g. 44 m. 19 sek. jest też bohaterem silnej woli spore | É, 
towej. E 
Kawa, zajmujący . 27-me miejsce w czasie 6 g. 
11 m. 08 sek, pozostawia jeszcze za sobą kilkunast 
zawodników o siabszych nerwach i mniejszem wy* 
trwaniu. Zawodnicy polscy przybyli na metę we 
doskonałej formie, dowodząc, że trening był racjo= . 
nalny i niezmarnowany czas przygotowań. i 
Największym jednak sukcesem naszym w tym ' 
biegu jest, żeśmy pokonali dumnych szwajcarów, | 
pokanali w biegu morderczym, jeżeli chodzi o wa. | 
runki. A przecież szwajcarzy teź zżyli się z narta» 
mi. jak ze sprzętem codziennego użytku. Tylko laik 
w sprawach sportowych powie, żeśmy przezralł. 
Sztandar polski wznosi się coraz triumfalniej, coraz 
wyżej na widowni Świata. 


Telegramy Polskiej Agencji Telegraficzneł. 


St. Moritz, 16. 2. Przez cały dzień wczorajszy 
delegacje państw składały sobie wzajemnie wizyty, 
wykorzystywując czas wolny od konkurencyj. 


St Moritz, 16. 2. Dziś, w szóstym dniu Olim- 
piady kontynuowano zawody w hockęyu lodowym. 
Belgia pokonała Francję 3:1, Szwajcarja pokonała 
ad 1:0. Szwajcarja zakwalifikowana do fina- 

w 


St Moritz, 16. 2. Dziś odbył się Kongres Mie- 
dzynarodowy lekarzy sportowych, reprezentują 
cych 14 narodów. Kongres postanowił jednogłośnie 
założyć stowarzyszenie międzynarodowe lekarzy 
sportowych. Zarząd wybrano w osobach: Knoll 
(Szwajcaria) — orezes, gen. Maltwitz (Niemcy) — 
sekretarz generalny. 

Francja reprezentowa 1 jest w Komitecie przes 
p. Latarget. 

St. Moritz, 16, 2, Wobec ponownego podnie- 4, 
slenia się znacznego temperatury, lód pogorszył się d- 
do tego stopnia, że musiano odwołać zawody hocke» 7 
yowe Kanada — Szwecja I odłożyć je do jutra. Do 
jutra odłożono również zawody skeletonów, bieg 
narciarski na 18 kim. i kilka jeszcze meczów 
hóckeyowych. 

St. Moritz, 16, 2. W ostatnich dziś zawodach 
w hockeyu lodowym Anglja pokonała Węgry 1:0. 
Bramkę zwycięską strzelił Carruthers. Jutro rang 
rozegrane zostaną półfinał pomiędzy Szwajcarią — 
Anglją i Kanadą — Szwecją. 

Wyścig Kobaeizkowy odbędzie się w sobotę, 
jeżeli pozwolą warunki terenowe i frai a 

St. Moritz, 16. 2. W dniu wczorajszym wyje- 
chali w drogę powrotną do Polski Suchecki, Stos v% 
gowski, Zebrowski, Tupalski, Kulej, Kowalski, Stu» 4 są 
czanowski, Krygier-i Ziemkiewicz. Dziś wieczorem” 
opuszcza St. Moritz drużyna patrolu wojskowego. 
Wilczyński, Kawa i Łucki pozostają aż do rozegra- 
nia biegu bobsleizhów. 
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Księśa adresowa Polski 


dla handlu, przemysłu, rzemiosł | rolnictwa. 


Ukazało się drugie wydanie bardzo pożytecznej, 
wprost niezbędnej dla każdego Księgi Adresowej 
Polski dla Handlu. Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa. 
Olbrzymie to dzieło na 2623 stronach informuje o 
najważniejszych adresach całej Polski. 


Księga Adresowa Polski posiada adresy z naj- 
drobniejszych. i najodleglejszych miejscowości, a jest 
tych SAY przeszło 1.000.000-z około 40.000 miej- 
scowości. 


Systematyczny układ Księgi pozwala, mimo tej 
olbrzymiej cyfry adresów, łatwo odnaleźć każdy, 

W części wstępnej znajdujemy wyczerpujące 
dane o obszarze i zaludnienin, ustroju państwowym, 
finnasach, produkcji, handlu, komunikacji, ochronie 
pracy i ubezpieczeniach, korporacjach i stowarzysz, 
gospodarczych. Województwa poznańskie, pomor- 
skie i śląskie opracowane są bardzo starannie. Księ» i 
ga redagowana jest w języku polskim i francuskim, Jemi 
Bardzo pożyteczne i drobiazgowo informujące wy- = 
dawnictwo powinno się znaleźć na biurku każdego 
przemysłowca, kupca, rolnika i fabrykanta. W Księ- 
dze Adresowej znajdzie on wszystko, co o stos 
kach gospodarczo-fachowych wiedzieć powinien. 

Księga Adresowa Polski przynosi zaszczyt fiś 
mie anny gg 1 BL Reklamy Międzynarodowe, 
(gen. repr. R. Mosse, Warszawa, Marszałkow ską r 
nr. 124), A 


Almanach „Woręyd” ma 1925r. i; 


Ukazało się drugié wydanie jedynego w swo- 
im rodzaju Almanachu towarzysko-informacyjnego. 
Znajdujemy tu spis władz centralnych oraz ws:yst- 
kich Ministerstw, władz kościelnych, polskich nlacó- 
wek zagraniczn. korpusu dyplomatycznego i kon- 
fsularnego. Pozatem bardzo szczegółowo stowa- 
rzyszenia i organizacje naukówe, społeczne, chary- 
 tatywne'i t.:p.. Wydanie drugie zawiera okoio 15 
tysięcy adresów. Przy każdem nazwisku znajduje- 
my adres, stanowisko zawodowe lub społeczne, ty- 
tuły i godności piastowane, numery telefonów i t. r 

„Woreyd* jest książką niezbędna d!a osób pr' 
watnych, jak również dla instytucyj publiczny 
Zawiera on okało 100.000 informacyj. Każdy fen 
man powinien mieć ten- a'manach towarzyski 
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‘Cedula urzęd. gieldy pieniężne; 
kę w Poznanii 
Poznań, dnia 17. 2. 1928 r. 
procentowe: 5% pożyczka konwer- 
z 56% P: 8% dolarowe listy Pozn. Ziem. 
redyt 93% +: 4% list yzastaw. konw. Poza. 


Ziem. Kredyt. adj +: 5% pożyczka premio- 


bankowe: Bank Przemysłowców 
I-IL em. 11— O; Bank Zw. Spółek Zar. I em. 


zł. 92,— P. 

Akcje przemysłowe: Browar Krotoszyński 
1 em. zł. 30— P: Cukrownia Zduny 1. em. zł. 
115,— O; Hartwig C. l. em. zł. 43— P; Herz- 
feld-Viktorius 1. em. zł. 48,—49— +; dr. Ro- 
man May I. em. zł. 105,—106,— O. 

Tendencja: nieco mocniejsza. f 


tarr ca Miciska 


Urzędowe sprawozd” ʻargawe Komisji Notowasta Cen 
z dnia 17.2 1981 
2360 szt. śwn — 34 szt 


przenzowadzono. 
Urzeg. Giietda Dewis w Warszawie 
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Państw. papiery wartościowe 

5%, p. konwers kulej, — — — ~ - 

5%, pożyczka dolarwwa — — — 67,75—65] 69,25--69,00 

60), pożyczka dolarowa — — — 90 

5%, pożyczka konwersyjna — — [UJ 

5%, pożyczka kunwejsyjna sol. — = 
10%, pożyzka kułejowa — — 102 102,25 
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Akc,e 16 2. 

Bank .Polski — — me — 153,25—158 153 - 123,50 
Bank Dyskuntowy == — - Pak 
Bank tiandiuwy ~= — == 128 123 
Baak dan Będe żak = A 2 
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harsy arbiirażžowe waluń 
któremi sie dokonywano obrotów na Uiełdzie oficjalne 
ani w obrotach międzybankowych. 


SURESZY SZER OZ  Y ZZ TZ ZOO 
Arbtlraż na: 
ŁAMTYCH Londyt 


z 
Belgrad — — = — æ ~ 15,71 15,76 
Budapeszt = = — — — 155,99 1558 
AE TW ACC a 237,7. 
Koustaitynopol -= = — — 4 Kr 
z. =- = m — — 280, 238,50 
EPE O PPR ot: 6,44 


Orientacyjne kursy arbitrażowe wedłuz międzyban- 
mw kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 88.38. Ryga 
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Chicago, 16. 2. 1928 r, zamknięcie, ceny 
terminowe, Pszenica (tendencja bardzo mocna) 
na marzec 132%, na maj 133, na lipiec 1303/8; 
kukurydza (tendencja ustalona) na marzec 
95'/s, na maj 98%, na lipec 100%s; owies (ten- 
dencja ustalona) na marzec 55*/:, na maj 56, na 
lipiec 52%; żyto (tendencja ustalona) na ma- 
rzec 1107/s, na maj 111. na lipiec 105%. 

Chicago, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 

0. Pszenica: miesz. nr. 2 — 136%, Hardw. 
ozima jara nr. 3 — 134/s; owies biały nr. 2 — 
59% ; jęczmień Malting 90—99. 

Nowy Jork, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 137, Ma- 
nitoba nr. | — 162% czerw. ozima jara nr. 2 — 
162; kukurydza nowa z nowych zbiorów TH: 
żyto mr. 2 fob. Nowy Jork 124%: jęczmień Mal- 
ting 102: mąką Spring 650—685; frachty do 


Angliji 7/2; frachty na Kontynent 9—11. 


Wielkie 


Dnia, 18.2. 1928 .. 


wiece urzednicze w Ga eźnie i Kościanie. 
Wszyscy zebrani opowiedzieli się za Katolicka Unjq 


Gniezno. 
€ Wczoraj w Hotelu Europejskim odbyło sic | mimalni m. Gniezna i powiatu gnieźnieńskiego 


przy udziale blisko 500 osób zebranie urzędni 
ków państwowych, komunalnych i samorzado 
wych, zwołane na godz. 17 przez Główny Ko- 
mitet Wyborczy Urz. Państw., Kom. i Samorz. 
Ziem Zach. 


Posiedzenie zagaił przy przenpełnionei sali 
w obecności p. prezyd. miasta Parciszewskieco. 
m. starosty Łyskowskiego i p. prezyd. Izbv 
Przem.-Handi. w Bvdgoszczy Kasprowicza — 
prezes Tow Urz. Państw.. Sam. i Kom. w Gnie- 
śnie. p. Zie'ński. zapoznajac obecnych z ce- 
lem: zebrania. Jako nastepny przemawiał wi- 
ceprezes Głównego Komitetu w Poznaniu. p. 
Wróbel referujac szczegółowo nrzvczynę przy- 
czynę przyłączenia się urzędników do Unii, 
oraz jei dążności i program, gdzie na pierw- 
szem miejscu stoi sprawa poprawy bytu sfery 
urzędniczej. Mówca międzv innemi przytoczył 
dosłownie obraźliwe wyrażenie się o urzedni- 
kach polskich. wypowiedziane przed niedaw- 


|nym czasem przez tosa. Przemówienie p. 
Wróbla przyjęto z ólnem zadowoleniem. 
darząc prelegenta gromkiemi oklaskami. W 


dyskusji starał się .urobić oninje* zebranych 
niejaki p. Czyszewski. kandydat listy 24, co mu 
się jednakowoż zupełnie nie powiodło i na co 
otrzymał odpowiednią odprawę od prelegenta. 
W zakńczeniu dyskusji przemav'iał m. in. 
bardzo rzeczowo p. Markiewicz z Poznania. 


Po zamknięciu dyskusji odczytano i przy- 
jęto rezolucje następującej treści: 
IRezolucja 


Zebrani w dniu 16 lutego 1928 r. w Gnież- 
nie pracownicy państwowi. samorządowi i ko- 


przy drugiej 16 głosów bvło 


aknajostrzej piętnuja rzuconą niecna obelwę na 
*tan urzędniczy całei Rzplitej Polskiej przez 
n». Wincentego Witosa, byłego  kilkoletniego 
premiera, a ostatnio leadera Bloku Katolickiego 
lista 24 w dniu 8 bm. na zgromadzeniu w Ja- 
nowicach, powiatu Janowieckiego i proszą czyn- 
niki miarodajne o obronę stanu cywilnego przed 
podobemi halumniami. 


Il Rezolucja 

Zebrani w dniu 16 luteg 01928 r. w Gnieźnie 
pracownicy wszvstkich dykasterii powiatu gnie- 
Źnieńskiego 1 miasta Gniezna akceptują w zu- 
pełności stanowisko oraz dotychczasowa ak- 
cię wyborczą Głównej Komisii Wyborczej 
wszystkich pracowników Państwowych, Samo- 
rządowych i Komunalnych (czynnych i emery- 
towanych) Ziem Zachodnich w Poznaniu i po 
wysłuchaniu referatu delegata tegoż Komitetu. 
uchwałając głosować Fezwzglednie na listę wy- 
borcza Katolickiei Unji Ziem Zachodnich nr. 30. 

Pierwsza rezolucja przeszła bez sprzeciwu. 
przeciwnych 
(wśród nich wszyscy ci. co ze stanem urzęd- 
niczym nie mają nie wspólnego). 

Posiedzenie mimo licznego audvtorium od- 
było się we wzorowym porządku, którego nic 
nie zakłóciło. Ta imponujaca powaga zebrania 
utwierdziła raz jeszcze Gniezno w przeświad- 
czeniu o sile Katolickiej Unii Ziem Zachodnich. 

(Dzisiejszy „Kurj. Pózn.* podał wręcz nie- 
zgodne sprawozdanie z rzeczywistością z po- 
powyższego wieku. Jest to jeszcze jeden do- 
wód, jak prasa Endecka fałszywie informuje 
swoich czytelników i zamilcza o „sukcesach“ 
swoich w Wielkopołsce).: 


Kościan. 


Dnia 16 lutego br. odbyło się w sali hotelu War- 
szawskiego w Kościanie zebranie pracowników 
państwowych, samorządowych i komunalnych 
wszystkich dykasteryj z całego powiatu. z udzia- 
łem z górą 500 osób. W zebraniu tem wzięło udział 
bardzo licznie nauczycielstwo, co z uznaniem pod- 
nieść należy. 

Zebrani przewodniczył prezes okręgu Kato- 
lickiej Unii Ziem Zachodnich 4. Żółtowski z Jaro- 
zniewic mając przy stole prezydjalnym pp. A. Dem- 
bińskiego, dyr. W. Psarskiego, Krausezo i innych. 

Referat polityczny wypowiedział red. Dr. Brzeg. 
który w przemówieniu ujętem w rzeczową formę. 
przedstawił zebranym dzieje ostatniego sejmu 
i ujemne wyniki jego pracy, — Następnie przedsta- 
wił mówca sposób powstania Katolickiej Unii Ziem 
Zachodnich. grupującej w sobie wszystkie umiarko- 
wane żywioły. stojące na gruncie listu pasterskie- 
go a mające na wzęjędzie państwowość polską 
i współpracę z Rządem. 

Referatu tego wysłuchali zebrani w głębokiem 
skupieniu, darząc prelezenta burzą oklasków. 

Następnie udzielono głosu delegatowi Głów= 
nego Komitetu Wyborczego pracowników państwo 
wych, samorządowych i komunalnych Ziem Zachod- 
nich w Poznaniu p. Hostyńskiemu. 

Referat przedstawił przedewszystkiem zebra- 
mym historyczny przebieg powstania Głównego Ko- 
mitetu Wyborczego urzędniczego, poczem w dobit- 
nych słowach uzasadnił łączność pracowników pań- 
stwowych, etc. ze stanem Średnim ti, drobnym 
przemysłem. rzemiosiem | handlem jako hasłami 
skazanemi na wzajemne wspóiżycie w większych 
ośrodkach. W referacie swoim przedstawił mówca 
również kwestje organizacyjne oraz zabiegi w Kie- 
runku poprawy bytu materialnego pracowników 
państwowych stwierdzając na podstawie dotych- 
czasowych _doświadczeń, że prowadzona w tym 
względzie akcja nie odpowiadała celowi, gdyż 
główna reprezentacja tych rzesz ma terenie war- 
szawskim (a było ich 3) były związane ściśle z 
partiami politycznemi — stąd pochodziło, że często 
najżywotniejszy interes tych rzesz musiał być ze 
szkodą dla nich podporzadkowany interesom partii. 
Pracownicy państwowi skończyli ostatecznie z tym 
systemem i utworzyli w Warszawie ogólne Zrze- 
szenie Związków i Stowarzyszenie funkcjonarju= 
szów państwowych i samorządowych Rzeczy pos- 
politei Polskiej oparte na Komitetach porozumie- 
wawczych wojewódzkich, oraz Centralnych Zrze- 
szeniach z siedzibą w Warszawie. 

Organizacja ta jako ściśle bezpartyjna. nawią- 
zała kontakt z Rządem i zostala przez jego przed- 
stawicieli jako jedyna rzeczowo do niego ustosun- 
kowana życzliwie przyjęta. 

Opierając się na stanowisku ścisłej apolitycz- 
ności, uznał Główny Komitet Wyborczy urzędniczy, 
że miejscem jego i zastąpionych przez niego Tze- 
rokich mas pracowników państwowych samorządo- 


| | 


wych i komunalnych jest jedynie 1 wyłącznie w Ka- 
tolickiej Unji Ziem Zachodnich, która zdeklarowała 
wyraźnie popieranie ich dążeń w kierunku popra- 
wy stosunków moralnych oraz bytu materialnego. 

Katolicka Unia Ziem Zachodnich zapewnia 
wejście do Seimu reprezentantom sfer urzędni- 
czych wśród których znajdują się także nauczy- 
ciele będący również urzędnikami państwowymi. 

Pod koniec referatu potępił prelegent niesły= 
chane wprost i oburzające stanowisko b. posła Win- 
centego Witosa. który na jednem z zebrań przed- 
wyborczych w Zachodniej Małopolsce rzucił niecne 
oszczerstwo na stan urzędniczy twierdząc, że 250000 
urzędników. to sami łapownicy. 

Referent stwierdził w końcu, że jest rzeczą 
nieczną skupić.się przy obecnych wyborach i Iść 
spółnie z Ka Unją Ziem Zachodnich, odda- 

jąc głosy na listę wyborczą ur. 30, 

Przemówienia tego wysłuchali zebrani z wiel- 
kiem zainteresowaniem, darząc mówcę licznymi 
oklaskami. 

Z kolei zabrał głos dyrektor cukrowni p. Psar- 
ski, który w rzeczowym wywodzie udowodnił zs- 
branym, konieczność skonsolidowania sił przy Ka- 
tolickiej Unii Ziem Zachodnich i oddania głosów na 
listę Nr. 30. wyrażając swą nięzachwianą wiarę. że 
wchodząc w sklad Unii ugrupowania potrafią ski- 
tecznię bronić interesów wszystkich ugrupowań w 
jej skład wchodzących. 

Przemawiał także reprezentant N. P. R. prawi- 
cy, zajmując wobec Unji stanowisko życzliwe. i 

Po wyczerpaniu listy mówców poddał przewod- 
niczący zebraniu do uchwalenia rezolucje ħastępu- 
jącej treści: y 

Zebrani w dniu 15 lutego 1928 w Kościanie w 
sali hotela Warszawskiego urzędnicy wszystkich 
dykasteryj powiatu kościańskiego w ilości 500 
osób akceptują w zupełności stanowisko, oraz do- 
tychczasową akcie wyborczą Głównego Komitetu 
Wyborczego wszystkich pracowników państwo- 
wych, samorządowych i komunalnych (czynnych i 
emerytowanych) Ziem Zachodnich w Pozaniu, i po 
wysłuchaniu w dniu dzisiejszym referatu delegata 
tego Komitetu uchwalają głosować bezwzględnie na 
listę wyborczą Katolickiej Unii nich 
Nr. 30. 

Żarazem piętnuja zebrani z całem oburzeniem 
insynuacje byłego posta. Wincentego Witosa wy- 
zioszone przeciwko urzędwikom na wiecu przedwy- 
borczymi w Zach. Małopolsce i odpierają je z całą 
$tanowczością iak niczem nieuzasadnione. 

Rezolucję tę uchwaliło zebranie jednogłośnie 
i bez sprzeciwu, przyczem obecny na sali przedsta- 
wicie! N. P. R. wstrzymał się od głosowania. 

W końcu zaznaczyć należy, że na zebraniu zja- 
wił się dość poważny zastęp przedstawicieli rze- 
mieślniczych, przemysłowych i handlowych, przy- 
siuchując się w skupieniu obradom. 


Ojcobójcy przed sądem 


Poznań. Wczoraj rozpoczeła się przed IV Izbą 
kama Sądu Okręgowego rozprawa przeciw To- 
dzinie Michalaków, a to przeciw matce i dwom 
jej synom, oskarżonym wespół z nią o zamor- 
dowanie ojca. Antonina Michalak, kobieta w 
wiejskim stroju zostaje przesłuchana przez try- 
bunał jako pierwsza. Przewodniczący odczy- 
tuje jej oskarżenie wedlug którego w nocy z 23 
na 24 października ub. roku synowie Antoniny 
Czesław i Bronisław przez nią namówieni z się- 
kierą rzucili się na ojca swego Józefa i zadali 
mu rany tak ciężkie, że ten wkrótce potem 
zmarł. Zbrodnia miała miejsce we wsi Pęcko- 
wo pod Środą a Michalakowa w miarę możno- 
ści odpiera zarzuty aktu oskarżenia i absolutnie 
przeczy jakoby synowie iej mieli dokonać zbro- 
dni łub żebv ich do tego miała kiedykolwiek na- 
mawiać. Mówi ona monotonnie, prędko ale 
wzgłędnie spokojnie. 2 
Stosunek swój do zamordowanego męża w 
26 latach pożycia małżeńskiego określa jako 
spokojny i raz po raz tylko zdarzały się tylko 
kłótnię a to dlatego, że mąż był 
nęrwowanv Ea 


Co się tyczy morderstwa Miċhalakowa 
winę zwała na nieznanego jej osobnika, który 
w dniu krytycznym był u Michalaków i z mę- 
żem jej rozprawiał o kupno konia. Michalakowa 
twierdzi, że jej mąż miał wiele nieprzyjaciół 
a morderstwo może być aktem zemsty niezna- 
nego wroga. Z kolei staje prz trybunałem 
szęsnastoletni Czesław Michalak. Chłopak od- 
powiada nieśmiało, półsłówkami i wypierając 
się winy zeznaje mniejwięcej to samo co matka. 


Jako trzeciego oskarżony przesłuchany został 
Bronisław Michalak lat 19, robotnik, Oskarżony 
winie przeczy i wyjaśnia. że w nocy morder- 
stwa i w dniu poprzedzającym je. nie było go 
wcale w domu. 


Prawdziwość zeznań oskarżonych udowod- 


nią świadkowie. których zawezwano już dość | 


dużo. Zainteresowanie publiczności procesem 
jest wielkie, miejsca na sali wsżystkie są zaję- 
te a przed drzwiami prowadzącemi do sali roz- 
praw dochodziło do burzliwych scen. 
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F.oċes | 
chory i zde- | trwa. Obrony oskarżonych podjął się męcenas | Krzyża. 
i dr. Frankowski. : 
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Notowania siefdu |. | 
płodów rolniczych w Beriimie | 


Berlin, 17 lutego 1928 
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Dewizy nieregularne; Madryt nieco słabszy, funt mig 
dzynarodowo — bez zmiany. 


Pamiętajmy o Polskim 

Czerwonym Krzyżu! 

Zapiszmy się na członków tei pożytecznej iustytuch„„, 
PRE = Yor 


Bądź oflarnymi dla Polskiego Czerwonego Krzye 
ża i otocz go serdeczna przychylnością. W cieżkię” 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie najbliżsi serc. 
twemu zawdzięczać będa zdrowie i ulge : 
opiekuńczym dłońiom Sióstr 
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Czerwonego 


 pomockredytowa 
| dla rolnictwa niemieckiego 


Rolnictwo niemieckie, które w czasie infla- 
©. cii skreśliło tanim kosztem znaczną część swo- 
PA ich długów, zdążyło w okresie stabilizacyjnym 
IRE zadłużyć się nanowo. Nowy ten kredyt prze- 


ny zaciążył silnie na rolnictwie, które obecnie 
z powodu wysokich procentów, a także z no- 
| wodu niskich cen zboża w 1924 i 1925 r. prze- 
chodzi ostry kryzys. Prócz przyczyn powyż- 
szych przyczyniły się również do tego kryzy- 
su I ime czynniki, zależne od zmian. jakim ule- 
gło powojenne życie gospodarcze całej Europy. 
=, Sfery rolnicze niemieckie,  stwierdziwszy 
Mi grżkie polożęnie rolnictwa, rozpoczęły alarm, 
vA 10 .magając sle pomocy od rządów krajowych 
Wo HA pd rządu Rzeszy. 
W W pierwszej linji rzad pruski podjął akcję 
(4 1 WH rolnictwa w Prusach Wschodnich i na 
morzu, gdzie prócz przyczyn gospodarczych 
Ea rolę odgrywały względy polityczne, a 
stępnie rząd Rzeszy podjął akcję na wielsą 
ale, obejmującą cale państwo. Pomoc ta 
ie w kierunku stworzenia taniego kredytu, 
podatkowych i konwersji kredytu wekslo- 
y 70 za kredyt hipoteczny na drugiem miej- 
Eeu Na akcję kredytową wyznaczono tymcza- 
P p Mem 100 miljonów marek. 
ŻY Rówuocześnie utworzoną Komisja Ankie- 
towa względnie jej sekcja rolnicza przeprowa- 
* "dziła szczegółowe badanie stanu rolnictwa w 
całych Niemczech. Rezultaty tych badań zo- 
i stuly niedawno ogłoszone i obejmują bogaty 
i bardzo ciekawy materiał (Landwirtschaftliche 
PA Buchunesergebnisse, Untersuchungen zur Lage 
S der Landwirtschaft L Teil Materialien). Bada- 
nia komisji objęły tysiące gospodarstw różnych 
» wielkości Jak wiadomo tyłko gospodarstwa 
| duże prowadzą normalną buchałterję, to też 
| dostarczyły najwięcej materjału, który pozwo- 
| ustalić rentowność gospodarstw rolnych. 
Komisja stwierdziła. że przeszło 40 proc. 
danvei gospodarstw rolnych pracowało w 
ostątnim roku gospodarczym z deficytem. W 
ten sposób komisja przyznała, że alarm związ- 
tów | tawarzystw był słuszny. 
AW tego krytycznego 
|. msg rolnictwa niemieckiego, komisja stwier- 
dziła: 
i) Ceny produktów rolnych na giełdach ró- 
zita sie znacznie od cen, które istotnie otrzy- 
nuje rolnik za swoje produkta; zatem rozpie- 
cie między ceną producenta a notowaną ceną 
hurtowa jest bardzo duże, niepómiemie więk- 
sze od przedwojennego, Pochodzi to stąd, że 
koszta transportu i ogólne koszta handłowe 
przy sprzedaży są bardzo wysokie. 
2) Komisja stwierdza  zawielki wzrost 
Ko$ztów produkcji w stosunku do podniesienia 
się cen. Przykładowo: wartość zbioru bura- 
ków cukrowych z 1 ha jest większa od przed- 
wojennej o 3—11 marek, cena zaś robocizny 
większa jest o 73—93 marek. 
| Wa wzrost kosztów produkcji wpływa nie- 
giko vyższa cena robocizny, ale także i nad- 
Mierny wzrost obciążeń socjalnych. Równo- 
~" cześnie też wzrosły ceny maszyn, opału i na- 
rwadzi 
3) Skonstatowała komisja, że podatki ogó- 
łem są trzy razy wyższe od przedwojennych. 
„Wreszcie najważniejszy ciężar to są wy- 
sokie odsetki 8—10 proc. od krótkoterminowych 
kredytów, których rolnictwo nię jest w stanie 
opłacić z normalnego dochodu, gdyż, jak wia- 
domo, rolnictwo daje najwyżej 5—6 proc. od 
wiożonego kapitału. 
To są ogólne wnioski komisji ankietowej 
rolne j, które wywołały w prasie. niemieckiej 
ażywioną dyskusję | spowodowały rząd do tak 
energicznej pomocy dla rolnictwa. 
Oczywiście przy tej okazji zostały poru- 
szone wszelkie możliwe problemy * polityczne, 
a więc zagadnienie odszkodowań, plan Dawe- 
sa, mo | niebezpieczeństwo, jakie grozi rolnictwu 
niemieckiemu przez zawarcie traktatu handlo- 
wego z Polską. Pisze się zatem, że gdyby ra- 
tę, przeznaczoną na spłatę odszkodowań obró- 
cić na kredyty rolnicze, to możnaby kryzysu 
„uniknąć; że skoro dla przemysłu potrzebny jest 
słrakta, to winno państwo ochronić rolnictwo 
zed stratami, jakie stąd dla niego wynikają, 
eszcie wykazuje „się, że Prusy Wschodnie 
orze muszą ze względów politycznych 
ć największę kredyty, bo rolnictwu nie- 
kiemu w tych prowincjach powodzi się go- 
niż w sasiednich prowincjach polskich, 


Analizując przyczyny 


w 


ma st oną tego zagadnienia, wydaje się 
że Niemsy i tym razem wybrną z trudne- 
ołoż nia i znajda Środki uzdrowienia swe- 
roinictwa. 
~ Zdając sprawę z akcji rządu niemieckiego 
„z badań-jego komisji ankietowej, pragniemy 
przestrzec przed krótkcwzroczną polityką w 
stosunku do naszego rolnictwa. Te same czyn- 
nik „które stwierdzila komisja ankietowa mic- 
miecka. są 1 u nas niebezpieczne i przy wiek- 
szym krvzyste spowodowanym bodaj nieuro- 
dzajem, mogą wywołać analogiczne skutki, 
Kryz vs rolniczy gorszy jest od kryzysu w 
: w przemyśle nie dadzą się zastosować w 
Inietwie, jak również/i wszelkie środki za- 
lzjałają tu znacznie wolniej, To też 


sy rolnicze mają zawszę charakter prze- 
akoroby. 
c G3 p. E, w z i~ > 4 
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Dnia. 18. 2. 1928 r 


Wykup przymusowy dia reiormy rolnej 


Wąkaz imienny majaików na ziemiach zachadnich 


Rada 
rozporządzenie o ustaleniu na rok 1928 wykazu 
imiennego nieruchomości ziemskich, podlezają- 
cych wykupowi przymusowemu. Majatki, pod- 
legające przymusowemu wykupowi, wedlug 
przynależności do okręgowych urzędów ziem- 
skich, są następujące: 

Na obszarze okregowego urzędu ziemskie- 
go w Poznaniu: a) w pow. bydgoskim 540 ha z 
dóbr Potulice, należących do Anieli Potulickiej, 
b) w pow. chodzieskim 210 ha z dóbr Próchno- 
wo, należących do Z. J. Potulickiego, Skórzew- 
skiego; c) w pow. kępińskim I ostrzesze skim 
75 ha należących do T. Maciejewskiego” d) w 
pow. nowotomyskim 200 ha, należących Ma- 
rji Schópke: 120 ka należących do Maxa v. Pon- 
cet; e) w pow. wolsztyńskim 600 ha z dóbr na- 
leżących do Maxa v. Ooklschmidt-Rotschiłd; 
i) w pow. w'rzyskim 380 ha, należących do 
Joachima vor Bethmann-iioliweg; g) w pow. 
odolanowskin 792 ha, należących do rodziny 
Radziwiłłów. 

Na obszarze okręgowego urzędu w OQru- 
dziądzu: a) w pow. świeckim 992 ha, należą- 


—— 


Ministrów uchwaliła w dn. 11 bm. cych do Wilhelma Schwering; b) w pow. chel- 


mińskim 650 ha małż. Paszkowskich; c) w 
pow. starogardzkim 480 ha Wacława Nagór- 
skiego i St. Przanowskiego; d) w pow. brodnic- 
kim, chelmińskim i wąbrzeskim 416 ha, należą- 
cych do Joachima Alvensleben; e) w powiecie 
działdowskim 200 ha Józefa Draheim: 90 ha. 
należacych do Ksawerego Wojnowskiego; f) w 
powiecie lubawskim: 400 ha małż. Marszałków: 
g) w pow. kartuskim 140 ha Anny Kleist; 50 ha 
Emila Lange; 30 ha Konrada Hoene; h) w pow. 
chojnickim 250 ha Augusta Ulrich: 215 ha Ed- 
munda Sikorskiego; 60 ha * a Wolszlezier; 
i) w;pow. sempolińskim 130 $a Hansa Wilcken 
Jurgens; 245 ha Anny Wilckens; i) w "ow. wej- 
herowskim 472 ha Henryka Kavselinzh. 

Na obszarze okręgowego urzedu w Kat 
włcach: a) w powiecie bielskim 25 ha Henry} 


Larisch.Momnich; 100 ha Ernesta Habicht; 102 | 


ha. należących do Marji Halnisz 7 domu Zipser 
i Leona Teodora Zipser; b) w pov “eszyńskin 
165 ha, należących do Jana Laris -h-Mónnich; 
100 ha Gabrjeli von Thum Hohenstein. 


Ruch Żeśluśowy 


w porcie Poznańskim na Przeladowni Miejskiej przedstawia się w roku (kalendarzowym) 1927 


następująco: 
PRZYWÓZŻZ TOWARÓW i 
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Nasze niedomagania ochrony celnej 


Mieliśmy sposobność rozmawiania z przed- 
stawicielami kupiectya naszego o naszych sto- 
sumkach handlowych I przywozie towarów z za 


otrzymuje się olerty na towar zagraniczny z 
Krakowa po cenach tak niskich, że one wyra- 
źnie wskazuja, że towar ten nie został normal- 
nie oclony w naszych urzędach celnych, a do- 
starczony został do Polski drogą nielegalną, — 
Również i pojawiające się na wokandach sądo- 
wych we Lwowie i Krakowie procesy sądowe 
od czasu do czasu za duże nadużycie celne nie- 
których przedstawicieli tamtejszego kupiectwa 
od mniejszości narodowych są też pośrednim 
dowodem. że handel nielezalny, a przynoszący 
szkody naszemu narodowemu, 
najlepiej kwitnie w miastach Małopolski. 
Tradycyjne stosunki handlowe  kupiectwa 
Małopolski ze światem handlowym dzisiejszej 
Austrji I Czechosłowacji jeszcze z czasów przed 
wojennych,* ułatwiają ten handel nielegalny, 
gdyż z jednej strony tradycje handlowe a z 


drugiej przyzwyczajenia ludności Małopolski 
do towarów dawnej Austrji pomagają do roz- 
kwitu tego rodzaju handlu. Te kwestje powin- 
4 być brane pod uwagę przez nasze władze 


ne, 

Polskie czynniki miarodajne, zajęte są 
obecnie przygotowaniem nowej taryty celnej, 
której traîne ułożenie należy do spraw bardzo 
trudnych. Między innemi otrzymaliśmy w kwe- 
sth fabrykacji szczotek metalowych u nas takie 
charakterystyczne szczegóły. Drutu potrzebnę- 
go do wyrobu szczotek dotychczas w Polsce 
się nie wyrabia, tymczasem cło na szczotki | na 
drut są w ten sposób ułożone, że zagraniczne 
szczotki katkulują się w Polsce taniej niż kra- 
łowe. Podobno fabrykanci szczotek robili od- 
powiednie wnioski w Ministerstwie Skarbu. 
lecz nie odniosły one skutku pożądanego. 

To samo miało miejsce też przed wojną 
przy fabrykacji lammek-żarówek w b. Kongre- 
sówcę przy taryfie rosyjskiej. Różnica cła na 
półfabrykaty a od gotowej lampki była bardzo 
mała | przemysł ten ciągle walczył z trudnoś- 
ciami i konkurencją zagraniczną, N. 


Waloryzacia ceł 


W ur. i5-ym Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
14-g0 lutego 1928 r. ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 13-go łutego 
1928 r. o przeliczeniu stawek, obowiązującej ta- 
ryty cel na nową jednostkę pieniężną, Na 
podstawiół art. 44 ust. 6 Konstytucji i ustawy 
z dnia 2-go sierpnia 1926 r. p. Prezydent posta- 
nowił, co następuje: Stosownie do art. 18 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej dnia 
5-g0 listopada 1927 r. w sprawie zmiany ustroju 
pieniężnego (Dz. U. R. P. Nr. 97 poz. 855) staw- 
ki obowiązującej taryfy celnej wyrażone w zło- 
tych jako jednostce monetarnej ulegają przeli- 
czeniu na nową jednostkę pieniężną, ustaloną 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 13-go października 1927 r. o stabilizach 
złotęgo według następującej skali: 


Wiadomości urzedowe 
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE 


W numerze 14 Dziennika Ustaw Rz. Pol. 
ogłoszone zostały miedzy inmemi następujące 
rozporządzenia ministrów: 


Niemcy, którzy mają sprawniejszy aparat 
gospodarczy, uporają się niewątpliwie wzzlęd- 
nie łatwo ze swoim kryzysem rolnym, dla nas 
taki kryzys mógłby być ogólną katastrofa go- 
spodarczą także i z tego względu. że u nas jest 
rolnictwo podstawa gospodarstwa narodowego, 
w Niemczeci: jest ną drugiem miejscu po prze- 
myślę. Br. 


a) dla towarów objętych taryfa przywo- 
zową wyszczególnionych w załączonej do te- 
peuo ao nagi liście A według pełnej skali 

b) dła towarów objętych taryfą przywozo- 
wą wyszczęgólnionych w załączonej do rozpo- 
rządzenia liście P oraz dla wszystkich towa- 
rów, objętych taryfą wywozową w stosunku 
1:1, czyłi, że stawki od tych towarów zacho- 
wując swą dotychczasową wysokość, rozumie- 
ją się w nowej jednostce pieniężnej; 

3) dla pozostałych towarów nie wymienio- 
mych w załącznikach do tego rozporządzenia 
listach A i B — w stosunku 1:1.30. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 30-go 
dnia po ogłoszeniu i obowiazuje na całym ob- 
szarze celnym Rzeczypospolitej Polskiej. 


M a mne 


nia 1928 r., wydane w porozumieniu z Ministra- 
mi: Sprawiedliwości, Skarbu, Przemysłu i Han- 
dłu oraz Rolnictwa w sprawie „Przepisów 
przewozowych polskich kolei żelaznych“, załą- 
czonych w komplecie do tegoż nr. Dz. Ust. 

Poz.: 103 — Komunikacji z dnia 28 stycz- 
nia 1928 r., wydane w porozumieniu z Ministra- 
mi: Sprawiedliwości, Skarbu, Przemysłu i Han- 
dlu oraz Rolnictwa w sprawie „Postanowień 
wykonawczych do Przepisów przewozowych 
polskich kolei żelaznych"; 

Poz.: 164 — Komunikacji z dnia 31 stycz- 
nia 1928 r., wydane w porozumieniu z Ministra- 
mi: Skarbu, Przemysłu | Handlu oraz Rolnictwa 
o zmianach w „Taryfie polskich kolei normal- 
notorowych na przewóz osób, psów, bagażu 
i przesyłek nadawyczajnych”. 


| Poz.: 102 — Komunikacji z dnia 18 stycz- 
l 


, sma FEE 2%; . 
s*<POŻYCZKA INWESTYCYJNA. Ñ 
W nr. 36 „Monitora Polskiego” z dn. 14=<g0 
lutego 1928 r. ogłosztwie zostało roz 
nie: Prezydenta Rzeczypospolitej. z dnia 6.2. 
1923 r. w sprawie emisji 4 proc. premjowej po- 
życzki inwestycyjnej. Na zasadzie tego roz- 
porządzenia minister Skarbu upoważniony ješt 
do wypusżczenia 4 proc bremjowej pożyczki 
inwestycyjnej w: wysokości 50 miljonów zb- 
tych w złocie, w oblizacjach: na okaziciela po 
100 zł w złocie kafa Wpływ z tej pożyczki 
inwestycvinej przezna, ony jest na zasilenie 
ruchu budowlanego, na -okrycie kosztów budo- 
wy nowych linij kolej: wych, kosztów odbuae- 
wy i przesudowy linij już istniejących. oraz na 
wykup 8 oroc. państwowej pożyczki złotej 
1922 r. ] 8 vroc. pożyczki konwersyjnej. Obliga- 
cje 4 proc. premiowej pożyczki Inwestycyjnej 
umorzone będa w ciąwu lat 10 drogą losowania 
w dn. 1 kwietnia I 1 gaździernika każdego roku, 


KOMUNIKAT 
w sprawie książeczek służbowych. 
Powołując się na par. 6 kontraktu taryło- 
wego, donosimy P. P. Pracodawcom — człon- 
kom naszym — iż książoczki służbowe do za= 
pisywania wydanej ordynarji i uskutecznionych 
wypłat gotówkowych. są u nas w biurze za go- 
tówkę do nabycia „esp. wysyłamy takowe na 
życzenie za zaliczeniem poczt "ver". 
Wielkopolskie Tow. Kółek s:uuiiczych 
Komisla Pracy. 


ORO CE e aa | 
Przemysł i Handel 


MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE. 


Przemysł, produkujący maszyny ` narzędzia role 
nicze, pracuje pod znakiem bardzo pomyślnej koB= 
junktury. Prawie wszystkie zakłady rozszerzyły 
swą wytwórczość Í posiadają liczne zamówienia na 
rok bieżący. lnwentarz martwy zakupują bowiem 
już nietylko majątki większe, lecz coraz w wyż- 
szym stopniu także średnie i mniejsze gospodarstwa 
włościańskie.  Trzyletni kredyt Państwowego 
Banku Rolnego, spłacany ratamii, przyczyni się rów- 
nież bardzo zriacznie do wzmożenia konsumcji mae 
szyn i narzędzi rolniczych. Ruch w tym dziale 
przemysłu przypuszczalnie jeszcze bardziej się 
zwiększy po otrzymaniu przez rolnictwo kredytów 
z ostatniej pożyczki stabilizacyjnej, Ostatnio uzy 
skały również większe ziecenla fabryki górnośląe 
skie, które w ubięgłym sezonie były mało zatrud» 
nione, 'Notują między innemi za sztukę: * kosiarki 
Deerlnga — 96 dol., żniwiarki Deerlnga — 145, wią- 
załki Deerlnga — 295 dol.; firmy „Unja* w Gru- 
dziądzu grabiarki 105 do 300 zł., pługi jednoskibo- 
we — 50 dol24, dwuskibowe — 110 do 152 brony 
żelazne — 39 do 96, kultywatory 78 do 200, parniki 
105 do 690, płuczki do ziemniaków 173 do 330, gnio- 
towniki do ziemniaków 20 do 45, buraczarki 95 do 
165, sieczkarki trzynożne 117 zł; siewniki dworskie 
trybikowe — 880 do 1400 zł., siewniki włościań skie 
Turbo — 330 do 810, siewniki nawozowe — 1600 zł, 
Powyższe ceny notują przedstawicielstwa poszcze” 
gólnych firm loco skład. 


KOMUNIKAT PAŃSTW. INSTYTUTU 
EKSPORTOWEGO. 

Państwowy Instytut Eksportowy otrzymuje 
często skargi ze strony zagranicznych importerów 
na nieudzielanie odpowiedzi przez firmy i organiza» 
cje polskie na zapytania i propozycje w sprawie na» 
wiązania stosunków handlowych. Tego rodzaju 
obyczaje, nieznane wśród kupiectwa zagranicznego, 
wywołują zrozumiałe zniechęcenie i brak zalntere= 
sowania rynkiem polskim zarranicą, co się zkolel 
ujemnie odbija na naszym międzynarodowym obro* 
cie towarowym. W zwiazku z powyższem P. I. E 
z naciskiem podkreśla konieczro*6 odpowiadania ng 


'| tego rodzaju korespondencję ze strony fien | ortas 


nizacji polskich, stanowiącą ważny <2/.au.ś przy, 
tworzeniu się opinji o kupiectwie polskiem zagranicą, 


Z PRZEMYSŁU HUTNICZEGO. 
Zamówienia, otrzymane przez huty w bieżącym 
mies. są większe, aniżeli w styczniu. Zamówienia 
dokonane przez rząd w styczniu zatradnią huty na 
przeciąg pierwszego kwartału bież. roku, | są już 
wiadomości. iż w pierwszych dniach kwietnia wpłye 
na z tego źródła nowe zamówienia. Zamówienia za- 
graniczne są słabe. 


| wn 


faśranica 


STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁOWACJI 


W dniu 13 bm. został ogłoszony w północ- 
no-czeskim zagłębiu węzłowem powszechny 
Strajk 3000 górników. Strajk ten obejmuje 
okręgi: mostecki, chomutowski I cieplicki. Ro- 
botnicy żądają podwyżki 20-procentowej, a 
przemysłowcy chcieli dać tytko premje dodat- 
kowe, zależne od zwiększonej wydajności pra- 
cy I większego wydobycia węgla, ponieważ wy- 
dajność pracy górników w tych okręgach jest 
jeszcze o 15 proc. mniejszą „aniżeli w r. 1913. 

„Pomimo ogłoszenia strajku obie strony 
wyraziły swą zrode na kontynuowanie pertrak- 
tacji,c któremi kieruje przedstawiciel minister- 
stwa robót publicznych. Wobec wielkich zapa- 
sów: węgla na zwałach i w żakładach przemy- 
słowych Czechosłowacji i wobec- nadprodukcji 
węgla wogóle w Europie strajk ten ma tvlko 
lokalne znaczenie i nie wpłynie ujemnie na sy» 
tuację ogólną przemysłowej wytwórczości. W, 


MIĘDZYNARODOWY SYNDYKAT KLEJU 
zakończył ostatnio waikę konkurencyjną z ho- 
lenderskiemi fabrykami, przez zawarcie układu 
cojędnąwczęega, r 


-e Dair ana 2. Tm 


Wynajem żon 


I niektórych prowincjach Chin istnieje od 
w niepamiętnych prawdziwie dziki, a może 
naszym pojęciom niedostępny, fak tyle in- 
| zwyczajów i obyczajów chińskich, zwy- 
W wynajmowania żon. Se 
„Według pekińskiego korespondenta „United 
Fs“, zwyczaj ten rozwiełmożnił się zwłasz- 
śród biednej ludności prowincji Kansu I Sin- 
lan ostatniermi czasy bardzo znacznie, Jako 
kutek nieurodzajów i błedy ogólnej, wywoła- 
ej przez długoletnią wojnę domową.  Wyna- 
em bowiem żony nie może nastąpić dla ukara- 
ola jej za popełnione przestępstwo, jeno ze 
wględów ekonomicznych. Żona. może być 
| ośliwa, kłótliwa, zazdrosna, skąpa | t. d.. nie 
niej Jednak nie wolno jej za tó wynajmować. 
9 M żeli jednak mąż nie jest w możności podołać 
At arom wydatków domowych, to ma prawo 


A no swą wynająć mnemu za pewne wynagro- 
enie, 

'wWynajem ten nie jest połączony z Jakąkol- 
E ceremonją przekazywania małżonki. Wy- 
za poprostu umowa na piśmie, wyszczegól- 
(ca termin wynajmu | wysokość wynazro- 
y KORY la. Średnia ceņa wynosi. dziesięć srebr- 
0. dolarów meksykańskich miesięcznie. Za 
Fa dą wszakże bardzo ładne, na które | Chiń- 
nie szczędzi pieniędzy, trzeba zapłacić 
*dnokrotnie do 50 dolarów miesięcznie. 
Vena wynajmu musi być z góry zapłacona, 
zaś wynajętej zakazane jest surowo na- 
Kd e opuszczać lub zdradzać w czasie trwania 
traktu. A że czasami wynajem żony, ople- 
TEI na lat kilka, dzieci więc, które przyszły na 
"lat w tym czasie, uważane są prawnie za 
eci najemcy także po wygaśnięciu umowy. 
T W niezwykły zatem sposób Chińczycy Toz- 
fazali palące zagadnienia poszukiwania oj- 
twa. 


i Rola gołębi posłańców 


Wspomnijmy tylko dla pamięci o gołębłu z 
(| Noego. Plinjusz opowiada, iż marynarze 
scy I greccy zawiadamiałń o swoim powTo- 
, wysyłając gołębie, które wyprzedzały je w 
cie. Rzymianie używali ich często w czasie 
iny. Podczas wojen krzyżowych, tak chrze$- 
KE e, jak | poganie używali często gołębi jako 
| vOslańców. W 1098-ym r. armia krzyżowa, ob- 
| legająca port Nisard, koło Antiochii, parlamen- 
| towała w ten sposób z oblężonymi. Muzułma- 
nie zaś, otoczeni w roku 1189 przez Filipa Au- 
gusta w Saint-Jean-d'Acre  porozumiel! się z 
sultanem Saladinem dzięki starannie wytreso- 
wanym golębiom. Z początkiem XIX w. kursy 
gieldowe były ogłaszane na prowincji, zapomo- 
cą depesz, przewożonych przez gołębie. Pod- 
czas oblężenia Paryża w r. 1871-ym p. Rampont 
Leckin, dyrektor poczty, zorganizował „służbę 
gołębi pocztowych, która. utrzymywała. 
„ w stałym kontakcie z prowincją. 'W 7-lat póź- 
„niej parlament ustanowił kredyt, potrzebny dla 
u rbd | utrzymania wojskowych golębni- 
w, 


Kio chce wypróbować mleko 


Niech puści do nlego pstrąga 


Londyński urząd żywnościowy ogłosił te- 
raz bardzo znamienne wyniki badań, dotyczą- 
cych wykonanych w tym urzędzie prób mleka. 
Badania te wypadły naogół znacznie gorzej 
jeszcze. aniżeli się spodziewano. Rekord Jed- 
nak pobiła pewna firma, której mleko nie za- 
wierało nawet małej cząsteczki tęgo, coby z 
h krowa mogło mieć coś wspólnego. 

Było w tem mleku wszystko: I cukier trzel- 
nowy. otrzymywany sposobem chemicznym cu- 
kier mleczny, i olej roślinny, I sproszkowane 
ziarna soji. 

Wobec tak złożonych sposobów robienia 
sztucznego mleka badania jego wartości na ryn- 
ku czy w halach bezpośrednio przy kupowaniu 
jest zupelnie bezcelowe. To też pewien dow- 
cipniś zaproponował. by do próbowanego mleka 
kłaść pstrąga; jeśli wkrótce. ryba zginie, bę- 
dzie to dowodem, że mleko jest dobrę. 


Ze śwłata 


_ Klasztory - fortece 


Zwodzone mosty nad przepaścir — Róże wśród 
skat — Dwa najstarsze klasztory na świecie. 


| hifa Zdala od wszelkiego ruchu między skali- 
ihi zboczami wznoszą się w południowej stro 
Kaira dwa najstarsze na świecie „klasztory 
ntoniego i św. Pawła. Mało jest takich lu- 
ña świecie, a zwłaszcza Europejczyków, 
"m udało się zwiedzić owe zakątki i poznać 
tj 4 klasztorne w tej formie, jaka dochowała 
Ar awie „bez żadnych zmian z najdawniej- 
Moją Ni czasów. 
t SM Klasztor św. Antoniego leży prawie w poło- 
RZA 


i 


//|wvsokiej góry, otoczonej zewsząd urwi- 
A, Liczne zabudowania wznoszą się na ob- 
4 EB) 

Wrze wynoszącym mniej więcej 1.200 metr. 
dlugości, który otoczony jest murem wysokim 
na 12 metr. Na pierwszy rzut oka cały kom- 
pleks zabudowań przypomiina raczejłstarodaw- 
te zamki obronne lub fórtece, aniżeli kłaśztor. 
Tylko w jednem. miejscu znajduje się wyłom 
wśród masy skalnej, gdżie rozciąga się” widok 
s na małą dolinę. Tutaj wybudowana jest straż- 
©. nica i zwodzóny most. który w wyjątkowych 
tylko wypadkach spuszcza się ponad przepaś- 
strażriicy mieszkają mnisi Za windę 
1 olbrzymi kosz, zawieszony na grubych 
nach. który spuszcza się ku dolinie. Do wnę- 

We trza obrębu klasztornego prowadzi 
s : MZ, ca o raz 
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Zbrodniarze wśród 


| Add! 


między zwierzę- 
'9 znaczy, takie 
brony lub zdo- 


Jak między ludźmi tax 
tami trafiają s= zbrodniar: 
które morduja. ite nie w ct 
bycia pożywienia, tylko ab uczynić zadość 
swym zbradniczym popędom _ Dopuszczaja się 
oni- jak człowiek najpotworniejszych zbrodni. 
na jakie się tylko zdobyć mogą. Do takich nale- 
ża także spokojne zazwyczaj | rozważne słonie, 
napadając bez w docznogo powodu ludzi | rwie- 
rzęta w stanie zalu zbrodniczerig Klacze krad- 
ną nieraz obce źrebięta i trzymają le w ukryciu. 
Bywają psy uwczarskie, które za dnia udają 
wiernych stróżów i strzega gromady owiec 
uważnie, a w nocy zagryzają kilka z nich i po- 
żerają. Między ptakami, zwłaszcza, gdv żyją 


w niewoli, nie brak również zbrodniarzy zato 
mato ich jest pomiedzy rybami, a — rzecz. w- 
na! — niema ich wcale między wężami, . ure 

Ì0- 


są przecież okrzyczane dla ich rzekomej | 
żerczości. /Ztyb tylko dedna. tak zwana pila, 
która na końcu głowy ma dłuższy narost w — 
«ształcie piły rzuca się zwłaszcza na wielory- 
ba, zadaje mu cieżkie rany. a nawet morduje 
jedynie dia przyjemności. 


Dnia. 18. 2. 1928 r. 
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Z owadôw są okrutnikami p 'zego rzę- 
du — pszczoły | mrówki, tak słav © z powo- 
du lch pracowitości. Pszczoły Ir e napada- 


ją na pracowitsze I rabują im nr emocą zbiory 
skrzętnie zniesione a mrówki zapuszczają się 
w sąsednie mrowiska i burza je doszczętnie. 


Oba rodzaje owadów popadają też często w na- 
tóg pijaństwa, jeże! tylko jest sposobność po 
temu. 


Że kukułka p: druwa inym ptakom swoje 
jajka do wylęganie :o ogólnie wiadomo, a przy- 
tem niszczy odp  ednią' ilość jajek już w 
gniazdku się znaj jących. Wrony I małpy 
tworzą Jakby ściśie zorganizowane bandy zło- 
dziejskie i kradną jak wytrawni złodzieje, wy- 
stawiwszy straże celem zapobieżenia niepożą- 
danym niespodziankom. 


Największemi jednak zbrodniarzami są po- 
dobne jednak zdziczałe psy kudłate brunatnej 
barwy, wałęsając się po Syberii gromadami, na 
których widok nawet najsilniejsze tygrysy się 
chronią — nadaremnie. 


io a 
Ból w ampuiowanych częściach ciała 


czem iłameczy te 


Jest rzeczą znana nietylko w kołach lekarskich, że di 
ueszczęśliwi, którzy na skiitek operacji gtracili rekę CZY 
Gż nogę, przez czas bardzo długi są. przekonani, że w 
lalszym ciągu amputowane części ciala postudałą. Prócz 
tęgo cziją onl bardzo wyraźnie ból w amputowanej już 
nodze czy roce - 

Zjawisko to bardzo wielu lekarzy uważa za przesa- 
dę-1 mie umie się wczuć należycie w staa chorego. Do- 
plero. radjdłog  lednegn ze. szpltch paryskich, dr. Lobl- 
gedis, który sam stracił rękę z powodu swoich doświad- 
czeń. piloro potrafil. zrozumieć przyczyny. tego 
zjawiska.. i y i 
|, Opłsuje. on Je w fachowem czasopiśmie lekarskiem 
Monde medicale". Powiada on np. że Jeszcze bardzo 
długo po odjęciu mu' ręki miał przeświadczenie, że rna|- 
duke słę ona na mleison. Przeświadczemie to bywało nie- 
raz Slmiefsze, aniżeli to miało miojsce przod smputacją. 
Najsilniej ofbierx! dr Lobligeois to wrażenie wówczas, 
dy resztę ręki kładł na piersi było to miejsce, na któ- 
chora rękę przed operacja dla złago- 
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Nowoczesna architektura 


Pomiędzy nowoczesnemi budynkami, 
wznoszonemi obecnie na całym świecie, wiele 
odżnacza się ciekawemi właściwościami, lub 
ogromna prostota linji. która ma być charakte- 
rystyczną cechą architektury XX-go wieku. W 
Utrechcie, jedna ze szkół posiada płaski, beto 
nowy dach, który w zimie zlewa się wodą | za- 
mienia w ten sposób na Ślizgawkę dla uczniów. 
W Berlinie istnieję gmach szkoły tańców futu- 
rystycznych. płaski. prostokątny | którego ol- 
brzymie okna mogą być na lato-wyjmowane. W 
Niemczech, w Saksonii wyższa techniczna szko 
ła tekstylna, zbudowana w półkole miałaby wy- 
glad więzienny, gdyby nie z rzadka ozdabiają- 
ce ją płaskorzeźby. Wreszcie w Kopenhadze 
wzniesiono niedawno kościół, którego oryginal 
ny kształt, oraz fasada, złożona z licznych I wy- 
sokich kolumn czynią go podobnym do ogrom 
nych orzanów. 


nowicie w czasie odwiedzin patriarchy z Ale- 
ksandrji. Po lego odjeżdzie mnisi zamykają 
natychmiast ciężkie podwoje, od których klucz 
przechowuje się w specjalnej szkatule. Gdy z 
murów spojrzy się do wnętrza klasztornego 
wejścia, przedstawia się oczom niezwykle gro- 
teskowy układ małych domków z biało poma- 
lowanemi kapliczkami. Mnisi nie mieszkaja 
pod wspólnym dachem w celach, lecz każdy ma 
swój osobny domek. W domkach tych znajdu- 
je się kilka izb miniaturowego formatu. 
wnętrza prowadza schodki, wykute z kamienia 
i całość zabudowania przedstawia się niezwykle 
interesująco. jako oryginalny utwór architek- 
tury. Obok głównego budynku klasztornego 
wznosi się olbrzymia wieżyca, jakie spotyka się 
bardzo często przy klasztorach na Wschodzie. 
Wzniesiona z wielkich kwadratowych bloków 
spoczywa na skalnych fundamentach. Wew- 
nątrz prócz kaplicy -znajduje się wiele przed- 
sionków. studni i korytarzy, przeznaczonych do 
obrony. na wypadek oblężenia. Najciekawsza 
jest kaplica, gdzie miał odprawiać modły św. 
Antoni. Składa się ona z szeregu sklepień, na 

órych widnieją cenne malowidła bizantyjskie. 
niestety bardzo już zniszczone. 
fa W obrębie klasztoru św. Antoniego miesz- 
ka 40 mnichów. którzy 7 razy dziennie zbierają 
się w kościele na modły. Ciekawy dochował się 
tutaj zwyczaj, że zakonnicy nie mają oznaczo- 
nej pory obiadowej lecz każdy zabiera ze so 
bą jedzenie do kościoła, 
ważnie z grochu. ryżu, cebuli i oliwek 


Składa się ono prze- 
które 


olbrzymia I stanowią najważniejszą część codziennego po- 
do roku, mia- siłku. Tylko w wyjatkowe świeta iedza mnisi 


zjawisko mauka? 


Bardzo często chorzy po operacji chirurgicznej ma- 
Ją wrażenie, że palce ich stę poruszają A palców tych da- 
wno już niema. Przypuszczając możliwość tego zjawi- 
ska lekarze w żaden sposób mie mogli jednak srozw 
mieć, skąd bierze się uczucie bólu w części ciała której 
Już niema. : 

Wedłwg zapatrywania saskomitoósi w zakresie chl- 

ji to dziwne zjawiska polegają na tom, że w leżących 
blisko amputowanego członka częściach ciala je 
przecie zwój nerwowy. 3 każdego macki si aż 
zoperowanego miejsca. 

Z tego właśnie swołu nerwowego każdy nerw poot- 
czególny zmierzał do swego dawnego przeznaczenia | 
pragna! przy nadarzonej sposobności podjąć się połnienła 
dawnej roli nanowo. 


nych przy badaniach systemu nerwowoga. dzię- 
ki owej pamięci pozostaja nerwowe opero- 
wanych. 
Praktyczny wyrok 
Niedawno wydano w Angliji w  ? sądowy. 


mocą którego skazano pewnego urz, _.iika pocz- 
towega na karę zasadzenła 100 drzewek. W 
Anglji są drzewa bardzo lubiane i dlatego, jeśli 
ktoś przez niedbalstwo przyczyni się do zaniku 
inb zniszczenia drzewa. zobowiązany jest zasa- 
dzić nowe drzewka. Przydałoby się to l-u nas. 


Zbłąkany pociąg 


Pociąg pośpieszny, zdążający z Londynu 
ĉo Dovru, zbłądzi! w drodze | zamiast przybyć 
do portu zajechał w przeciwny koniec kraju. A 
stało się to skutkiem pomyłki zwrotniczego, któ 
ry na stacji węzłowej Croydon skierował po- 
ciąg na niewłaściwy tor. Wśród nocy 1 gestej 
mgły maszynista zauważy! pomyłkę dopiero 
po czterech godzinach Jazdy. 
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wspólny obiad w refektarzu. Wogóle sposobem 
życia mało różnią się od wieśniaków egipskich, 
zachowali ten sam krój habitów. przyjęty od 
dawien dawna. Nie strzygą nigdy włosów, nie 
cywilizacji 


klasztornych. Duchowni 
tem samiłowaniem ogrodnictwu | Ich staraniem 
wśród skał powstały wspaniałe gaje palmowe, 
stanowiące kontrast” z otoczeniem. Oprócz 
drzew owocowych znajdują się tu najpiękniej - 
sze róże w wielu odmianach. jakich nie spotyka 
się gdzieindziej na świecie. Mnisi w tym kie- 
runku wykazali niebywałe wprost zdolności i na 
mocy długoletniego doświadczenia doszii do nie 
bywałych rezultatów. 

Podobnie przedstawia się drugi klasztor pu- 
stynny św. Pawła, który leży w dolinie także 
na południe. Otacza go również wysoki mur z 
nierówno układanych głazów. co z daleka robi 
wrażenie dzikich skał. Klasztor św. Pawła róż- 
ni się tem od klasztoru św. Antoniego, że jest o 
wiele mniejszy i ponury, jak gdyby był zupeł- 
nie nie zamieszkały. Tymczasem 23 zakonni- 
ków schodzi się również 7 razy dziennie na mó- 
dły do głównej nawy. Dosięgają oni, podobnie 
jak ich bracia. w klasztorze św. Antoniego, sę- 
dziwych lat i umierają przeważnie tylko ze sta- 
rości. Znana jest im tylko ta jedna forma cho- 
roby. Oba klasztory posiadają oddziały w uro- 
dzajnej dolinie Niłu na północy. gdzie znajduje 
się ieden z większych portów. Z tego źródła 
dowożą uu: ? Tazv do rók“ Żywność. 
św. Antoniego i 
w Egipcie podczą: 


sw. Faw 


a 
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l życia, nie może nas zadz: 


Zakony | 
ia odegrały wielką rolę | 
prześladowań religijnych. 


adek dziennikarstwa w Ameryce 


Profesor Willatd Q. Bleyer, dyrektor szko- 
ły dziennikarskiej w uniwersytecie Wisconsin, 
przemawiając na zebraniu Zwłązku profesorów 
dziennikarstwa, oświadczył, że brak lokalnej, 
stanowej I powszechnie krajowej organizacji 
mężczyzn i kobiet pracujących w dziennikar- 
stwie jest „najbardziej słabym punktem w za- ` 
wodzie dziennikarskim”. 

„W czasach, w których każdy przemysł 
galąź handlu i zawód są doskonale zorganizo- 
wane, zadziwiającem jest, że reporterzy, blu- 
rowcy redakcyjni I redaktorzy naszych codzien 
nych gazet pozostają jedną niezorganizowaną 
„daj ludzi pracujących rmmysłowo w naszym 

u. 

Nie waląc zawodowej organizacji, nie po- 
siadają oni siły stworzenia | utrzymania demo- 
kratycznej formy rządu | ustroju społecznego. 

W okresie amerykańskiego rozwoju w któ- 
rym handel wyłącznie pochłania część naszego 
fakt, że handlowa 
i administracyjna strona wydawnictwa dominu- 
je w dziennikarstwie, ubolewają rad przewagą 
jaką posiadają w gazetach działy cyrkulacji 
| ogłoszeń, lecz dziennikarze sami są winni w, 
znacznej mierze, że istnicie taki stan rzeczy. 

Dziennikarstwo nigdy nie podniesie się do 
poziomu innych ważnych zawodów dopóki 
dziennikarze, mężczyźni i kobiety pracujący 
w gazetach codziennych w całym kraju nie zot- 
ganizują się w silne lokalne, stanowe | narodo- 
we stowarzyszenia. Dobrze zorganizowaną 
działy cyrkulacji, ogłoszeń i wydawnictw będą 
nadal wywierać dominujący wpływ | zachowa- 
ją przewagę nad działem nowin i redakcyjnym, 
o lle redaktorzy nie zorganizują się w silne 
związki, które będą na siłach wymagać przo- 
dującego miejsca dla wiadomości | artykułów 
redakcyjnych w ich gazetach“. 


złodziej z czasów rzymskiego cesorstws 


W miejscowości Petroneli, w pobliżu Braty= 
sławy. gdzie Istniał starożytny amfiteatr rzyme 
skl, z czasów cesarstwa. odbywaja się od roku 
1912 nadzwyczaj interesujące poszukiwania ar« 
cheologiczne. Pośród przedmiotów godnych 
uwagi, odnalezionych pod gruzami starorzym- 
skiego monumentu. jest tabliczka ołowiana, na . 
której w 21 wierszach spisano historję pewnego 
rzymskiego złodzieja. Zawiera ona złorzecze- 
nie przeciw niejakiemu Fudemus'owi, oskarżo- 
nemu o kradzież. Wydobyta na światło dzien- 
ne tablica różni się od innych tem, że poza 
przekleństwem w imię Cerbera | Dispatera, 
wzywa również boginię Eracurę, aby wtrąciła 
do piekieł Eudemusa, który w przeciągu tygod-- 
nia tak brzmi napis na tablicy — musi zwrócić 
skradzione rzeczy. Następnie zwraca się do 
złych duchów piekielnych, „ministerla tnfero- 
rum deorum“, zaklinając ich, aby zabrali Eude- 
musa na drugi świat ze związanemi rękami naą' 
plecach. Jak ciężki jest ołów tablicy, tak det- 
ko musi złodziej odczuć naszą złość | krzywdę*, 
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Gsobne więzienie dia jednego człowieka 


Sąd związkowy w stanie Luizjana (Stany 
Zjednoczone Amerykl Północnej). skazal jedne- 
go z mieszkańców kolonji trędowatych na 10 lat 
więzienia za to, że zabił w gniewie Innego trę- 
dowatego. Tymczasem żadne więzienie nie 
chciało przyjąć skazańca w swe mury, aby się 
w nich trąd nie zagnieździi. nie pozostało więć 
sądowi nic innezó, Jak odesłać skazańca do ko- 


i | pozostawić go na wolnej stopie. Ażeby 
ak nie puścić płazem zbrodni I być na 
ubne wypad» 


rzyszłość przygotowanym na pod 

kl. pda" powziął zamiar wybudowania więzienie 
wyłącznie przeznaczonego dia skazańca trędo- 
watego | zaopatrzenia gO W odpowiednie 


ochronne. 
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Programy radjo 


Niedziela, dnia 19 lutego 1928. 


oznań (344,8 m). Godz. 10,15—11,46 Transmisja m 
KA z Katedry Poznańskiej; podczas nabożeństwa 
śpiewa chór katedralny pod dyr. ks. dr. Qieburowskie: 
go. 12,00—12,25 Odczyt z działu rolniczego p. t e a 
zboża jare | ziemniaki” — wygl. p. doc. dr. Konstanty M 
donhawer. 12,25—12,50 oari tan rolniczego p. & 

odowia enicy świele 
See Ć wr. ~ Czeslaw Danielewicz. 14,40—1 
Odos! p. È „kama bmo Bacha (gy kap 
ransmisja koncertu Filbarmonji 
hia A asi oratoryjny 3 udzialem orkiestry 


sza wskicj. 

harmonicznej, chóru, Adeli Comi. Wligockiej, Al 1 
Szatr gree ri Aan Sowilskiego. W programie pa 
Msza H- 11,00—19,00 Uroczysta Akademja Papi 


(tranamieja s Awi U. P). BAM „Sva kaorit 
czyli rzeczy ciekawe — wybrane | wygloszone 
daw Busiakiewicza, red. „Tygodnia Radjowego « 
19,10—19,30 Nadprogram, wygl. art. Ieatru Polsk., p. J. 
Warnscki. 19,35—20,00 Odczyt p. t „Kultura polska w 
czasach Jagiellońskich*. Odczyt |-sz (Dział Historja 
Polski) — wygl. p. prof. Oskar Halecki transmisja s War- 
szawy). 20,00—20,25 Odczyt p. t. „Ostatułe blaski | cienie 
Paryża“ (Dzial podróży ł przygody) — wygl. p. Romaa 
Zrębowicz (transmisja z Warszawy). on- 
cert wspólny radjo-stacyj, warszawskiej | wileńskiej. 
22,00—22,20 Sygnał czasu, komunikat. meteorologiczny, 
sportowy. 22,20—22,30 Nadprogram — wygl. art. T. 
skiego p. J. Warnecki  22,30—24,00 Transmisja muzy 
tanecznej z winiarni „Czrlton”. 
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kącik humoru 


Taki, Cv Szybko piaCL 
— Proszę pana majster przysłał mnie z rachunkiem 
i powiedzial. źębym bezpieniędzy nie wracał! 
— Ale ton twój majster zdziwi się, gdy cię zñòwg zo 
baczy, że tak bardzo przez ten czas wyrosłeśl 


